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Kraków 3 marca.
Od miesiąca trwa w sejmie pruskim wal­

ka stronnictw na polu rozpraw budżeto­
wych. W szranki wystąpili także i Polacy, 
wykazując krzywdy, bezprawia i gwałty, 
spadające bez przerwy na ludność polską 
pod rządem pruskim. Na dwie części roz­
dzielono skargi. W czasie rozpraw nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych 
podniesiono zażalenia na nadużycia admini­
stracyjnych organów, p rz y p o m n ian o  m nó­
stwo przykładów b ezw zg lęd n o śc i i n ie leg a l­
ności w zarządzie kraju, który podwójnie 
w wyjątkowych znajduje się warunkach, 
bo nie tylko, że mu odmawiają równoupra­
wnienia językowego, że proces germaniza- 
cyjny posuwają do środków najbardziej 
nielegalnych, ale mu zarazem zaprzeczają 
tych swobód i instytucyj, jakie we wszy­
stkich krajach niemieckich monarchii zo­
stały przeprowadzone. W czasie rozpraw 
nad budżetem ministerstwa wyznań i o- 
świecenia wszczęła się na całej linii wal­
ka o system inaugurowany ustawami ma- 
jowemi. Rząd znosić musiał pociski z  cen­
trum katolickiego i z prawicy konserwaty­
wnej, przeciw którym nie miał tej tarczy, 
jakiej dostarcza powodzenie. Z ław polskich 
odezwały się także głosy duchownych i 
świeckich, głosy tem donioślejsze, że w 
nich był wyraz uczuć ludu polskiego, u 
którego prześladowanie kościoła obudziło 
siłę odporną.

Niepodobna nam było powtórzyć wszy­
stkich mów posłów polskich w sejmie ber- 
lińskim; stanowić one będą nowy rozdział 
w tej historyi parlamentarnych walk pro­
wadzonych z wytrwałością i odwagą, co 
przypomina zarazem rycerskiego ducha na­
rodu i religijne wyznawstwo.

Spostrzegaliśmy jednak w tegorocznych 
mowach polskich pewną zmianę i różnicę 
od tych protestów, jakie od lal dwudziestu 
kilku wznawiano w izbach berlińskich. 
Mniej tam już było powoływania się na po 
ręczenia traktatów, na kongres 1815 r., na 
przyrzeczenia królewskie, itp. rękojmie ró 
wnouprawnienia narodowego i religijnego 
w przyłączonych do Prus ziemiach pol­
skich. Był czas, kiedy protesta podobne 
miały polityczne znaczenie. Dziś istota pań­
stwa Pruskiego zmieniona całkowicie. Wia­
domo, jaką wagę mają traktatowe zobowią 
zania w nowej polityce prusko-niemieckiej. 
Dawny wrzekomy legitymizm Prus z go 
dłem suurn cwique, który nas nie chronił 
wcale, dziś już ustąpił ze szczętem przed 
nowem godłem Macht vor Recht. Powoły­
wać się na traktaty, byłoby dziś archaizmem 
politycznym. Posłowie polscy ze stanowiska 
traktatów przeszli na drogę bieżących fa 
któw. Wprawdzie i tutaj tylko protest bez 
nadziei jakiegokolwiek rezultatu, a nie ma 
zasady, na jakąby jeszcze powołać się 
można skutecznie. Z całej monarchii pro- 
wineye polskie dostarczyć mogą najbardziej 
rażących przykładów nietylko bezwzglę

dności w prześladowaniu religijnem i na- 
rodowem, ale nadto faktów świadczących, 
jak w tym systemie wszystkie zasady spó- 
łeczne podkopane, sterana niezawisłość 
sądów, administracya zawsze dla nas stron­
nicza i niechętna, niegdyś wzorowa w swej 
organizacyi, zamienia się w rodzaj ma­
chiny rewolucyjnej.

Wszystkie te zarzuty i dowody przyjmo­
wali przedstawiciele rządu milczeniem lub 
ironią. Nie zaszczycił posłów naszych tym 
razem  an i k s . K a n c le rz , an i żaden z mini­
s tró w  o d p o w ie d z ią , z a p rz e c z a ją c ą  n a ro d o ­
wości polskiej prawa do życia, jak to by­
wało po inne lata. Walka z Kościołem nie- 
została popartą jakiemś wielkiem słowem w 
rodzaju owej pamiętnej zapowiedzi: „nie 
pójdziemy do Canossy.“ Nad głosami pol- 
skiemi, podobnie jak nad całą opozycyą 
centrum katolickiego przechodzono po pro­
stu do porządku dziennego, z lekka tylko 
i wymijająco odpierając zarzuty częstokroć 
nader dotkliwe; ministrowie zostawiali zre­
sztą koryfeuszom stronnictwa liberalno-na- 
rodowego kruszenie kopii z katolikami i 
lekceważącą szermierkę z Polakami.

Jest coś w tej arenie parlamentaryzmu 
pruskiego, co przypomiua cyrki rzymskie.

Polakom i katolikom konstytucya zape­
wnia jedną tylko wolność, wolność w chwili 
walki parlamentarnej, podobnie jak gladya- 
torowie rzymscy z więzień wypuszczani byli 
dla walki na arenie. A jednak i z tej wolności 
korzystać winni, i ta możność walki choćby 
rozpacznej i bezskutecznej stanowi wyż­
szość despotyzmu konstytucyjnego nad de­
spotyzmem autokratycznem. Walka prowa­
dzona z taką odwagą i wytrwałością prze­
ciw największej potędze świata, jest afir- 
macyą sprawy, która lubo zgnębiona i ska­
zana na zagładę, opiera się podwójnemu 
uciskowi, podwójną siłą wiary i narodo­
wości.

Nlcjesteśmy zwolennikami protestów rzu­
canych na wiatr, afirmacyi wobec Europy 
i skarg głoszonych przed światem, kiedy 
nie ma do nich podstawy, kiedy nikt ich nie 
słucha i nikt do nich nieuprawnia. Lecz 
w kolei legalnej, w warunkach danych do­
trwać na stanowisku do końca, i każde 
prześladowanie, każdy gwałt napiętnować, 
to jedyna afirmacya życia narodowego, obok 
prac i zabiegów, tam gdzie one rozwijać 
się mogą. To też jeśli w Galicy i tylko 
praca wewnętrzna i dążenie do reformy do­
datnią otwierają drogę, reprezentanci wiel­
kopolscy podnoszą jedyny legalny protest, 
bo przemawiają imieniem ludu, bo się opie­
rają na stosunkach kraju.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

jaki później nigdy się nie zdarzy, ponieważ istnieje 
rygor, że kto nie przybędzie na to posiedzenie, a nie 
usprawiedliwi tego, traci mandat i w ciągu nastę 
pnych dwóch lat nie może byó wybranym do rady. 
P. Smolka i p. Julian Czerkawski usprawiedliwili 
nieobecność bytnością swoją w Wiedniu, dwóch zaś 
radnych nie usprawiedliwiło swej nieobecności.

Przewodniczył najstarszy wiekiem p. W i e c z y ń -  
ski .  Na 94 głosujących otrzymał dotychczasowy pre­
zydent p. Aleksander J a s i ń s k i  notaryusz 82 gło­
sów, 7 głosów otrzymał p. Marceli M a d e y s k i ,  a 
2 głosy p. S m o l k a .  Nowo wybrany prezydent w 
przemowie krótkiej oświadczył, że słysząc o silnej 
agitacyi przeciwko swej osobie, zamierzał w raz:e 
wyboru zrzec się godności, lecz wobec tak znacznej 
większości wybór przyjmuje.

Pierwszym wiceprezydentem obrano p. Marcelego 
M a d e j s k i e g o  67 głosami na 94 głosujących. 
Protokół tego posiedzenia został według statutu pod 
>isany przez wszystkich obecnych radnych.

Na jednej z ostatnich sesyj Wydział krajowy u 
chwalił ostatecznie projekt ustawy budowniczej dla 
miast i miasteczek w Galicyi.

L w ó w  2 marca.

Nowowybrana Rada miejska zebrała się wczoraj 
w celu dokonania wyboru prezydenta i pierwszego 
wice-prezydenta, a zebrała się w takim komplecie,

W iedeń 2 marca.

O  Słusznie twierdziliście pisząc, że pokój Berb- 
sko-turecki w niozem nie zmienia sytuacyi, ani też 
żadnych Serbii nie daje rękojmi bezpieczeństwa. Ser­
bia nie może wybierać, znajduje się w takiem po­
łożeniu, że musi tańczyć bezwzględnie, jak Rosya 
zagra. W tej mierze pamiętamy ciekawą rozmowę 
dwóch mężów stanu po pamiętnej mowie Cara w 
Moskwie, kiedy to Serbia po raz pierwszy dostała 
policzek z ręki najwyższego protektora swego: „ Jezt 
wird Serbien ohne Hussland abfiallenu — rzekł 
jeden z nich, na co szybko odparł drugi: „ Wohin 
soli es denn fallen  ? “ Co znaczy, że Serbia żelaz­
nym łańcuchem przykutą jest do Rosyi, ponieważ 
od dualistycznej Austryi nigdy pomocy spodziewać 
się nie może. Ks. Milan jest poprostu  ̂narzędziem 
w ręku Rosyi. Jakby w duchu tradycyj  ̂napoleoń­
skich ks. Milan dokonał małego coup d’etat zwoła­
niem skupczyny na dwie go dżiny, wymuszeniem traktatu 
pokojowego i natychmiastowem zamknięciem tego 
zgromadzenia, które nawet nie miało czasu doma­
gać się wyjaśnień co do pobudek tak nagłego kom­
promisu z Turcyą. Ks. Milun rzucił tylko jedno 
słówko: że Rosya zgadza się na to wszystko. Dwa 
lata blisko trwa ruchawka na półwyspie Bałkańskim, 
a teraz stoimy tam, gdzieśmy stali przed rozpoczę­
ciem wojny serbskiej, to  Jest na 'gruncie noty hr, 
Andrassego i memoryału berlińskiego. Myśl odrocze­
nia kwestyi miesięcznej tj. postawienia Turcyi ter­
minu pewnego celem przeprowadzenia reform byłaby 
wprawdzie nader upokarzającą dla państwa ottomań- 
skiego, ale usunęłaby na długie lata obawę zawikłań 
albowiem przyjęcie tej myśli równałoby się najwię­
kszej klęsce wojskowej państwa rosyjskiego, lecz po­
mysł ten dozna równego losu, co wiele innych je ­
szcze podobnych projektów. Nawet Abendpost wątpi 
„już drugi raz“ tj. wczoraj i dziś, czy można uważać 
pokój europejski za ustalony i mniema, że trzeba cze­
kać,jak rozwinie się dalej sytuacja. Na ten rozwój Eu­
ropa już zbyt długo czeka, już bardzo zniecierpliwiona 
i ciekawa, czy przynajmniej widowisko, gdy nareszcie 
podniesie się kurtyna rosyjska, dobrze będzie odegra- 
nem, czy sztuka nie dozna fiasco. Do półurzędowej 
Correspondance generale autrichienne piszą z Bu­
karesztu: „Nadzieja ocalenia pokoju zupełnie prawie 
znikła. Lada dzień (joumellement) oczekują wejścia 
wójsk rosyjskioh. Żaden minister, żaden konsul, ża­
den kupiec w tej mierze żadnym nie oddaje się złu­
dzeniom". Utrzymują tutaj, że w razie wybuchu woj­
ny jenerał I g n a t i e w  obejmie tekę po księciu Gor- 
czakowie.

Pismo finansowe Tresor jest organem banku na 
rodowego. Dziennik ten nader energicznie przemawia 
przeciw mianowaniu wicegubernatorów przez oba rzą­
dy i dowodzi, że Rada państwa na to zgodzić się nie 
powinna. Nie jest to bynajmniej wskazówką, jakoby

Bank narodowy miał zamiar zaprzestać walki prze­
ciw jednemu z najważniejszych punktów ugody ban 
towej. _____ . __

W iedeń 2 marca.

(240-te posiedzenie Izby deputowanych).

O zwykłój porze zagaja prezes R e c h b a u e r  po­
siedzenie przy tak nielicznym z początku udziale de­
putowanych, że gdy przyszło do głosowania o urlo 
;acb, uznał za potrzebną zliczyć obecnych, aby prze­

konać się, czy jest liczba dostateczna do uchwrł.
Minister spraw wewnętrznych przesłał zawiado­

mienie o ponownych wyborach w Czechach, cdby- 
;ych dnia 9 i 15 z. m. w miejsce pozbawionych man 
datu deputowanych Czechów. Zdegradowani deputo­
wani na nowo obrani, odczytanie ich nazwisk mija 
>ez wszelkiego wrażenia, bo rezultat ten już znany, 
a zresztą rzecz to nie nowa także.

Z ministerstwa handlu wniesiono projekt ustawy 
o wybudowaniu kolei lokalnej z Wiednia do Aspang. 
Zdaje się przeto, że przeprowadzona z pośpiechem 
;ak niezwykłym przez wszystkie instaneye ustawo­
dawcze ustawa o pożyczkach bezprocentowych dla 
gmin w o k o l i c y  W i e d n i a  nie wystarcza jeszcze 
na danie zarobku wyrobnikom z stolicy i jśj sąsiedz­
twa. Nie potrzeba pewnie ducha wieszczego, aby prze­
widzieć, że wniesiony dziś projekt pójdzie choć nie 
z równym, jednak z podobnym pośpiechem.

Dep. G o l d e g g  (z większych posiadłości w Tyro­
lu, centralists) składa mandat.

Poczem idą urlopy i petycye między któremi je ­
dna z Galicyi, którśj treści jednak dosłyszeć nieby­
ło można wśród ożywionój w Izbie konwersaeyi nie­
cierpliwiącej samego prezesa.

Z porządku dziennego pierwsze czytanie wniosku 
dep. Kronawettera cmnowy tej: „Wzywa się rząd, 
aby w przyszłości nie oddawał już robót publicznych 
w ręce członków reprezentacyi państwowlj lab kra- 
jowój."

Dep. K r o n a w e t t e r  uzasadnia ten wniosek wzglę­
dami na niezawisłość deputowanych od rządu. Dzi­
wi go, że minister handlu, gdy wnioskodawca przed 
kilku dniami stąwił był ten wniosek z okoliczności 
obrad nad kredytami dodatkowemi na wykończenie 
skarbowych kolei żelaznych, mógł sprzeciwić się ma­
ksymie, na którój mówca opiera swój wniosek. Na 
pifdstawie zapatrywania ministra dochodzi się osta­
tecznie do konkluzyi, że reprezentacya ludu nie jest 
jego wyrazem, lecz wyrazem rządu, a jeśli tak, to 
reprezentacya ta byłaby zupełnie zbyteczną. Wnio­
skiem swoim zmierza mówca przynajmniej do usu 
nięcia pozorów, jakoby reprezentacya ludu nie była 
zupełnie niezależną od rządu: tak bowiem godzi się 
państwu cywilizowanemu. Pod względem formalnym 
wnosi mówca o przekazanie sprawy komisyi zajmu- 
jącój się sprawą niemożności łączenia charakteru 
poselskiego z urzędami itp.

Izba pizychyla się do wniosku.
Z kolei następuje wybór dwu członków do komi­

syi rozpatrującej projekt procedury cywilnej w miej­
sce dep. Handla i Blaasa.

Poczem obrady w drugiem czytaniu nad projektem 
rządowym o cząstkowej zmianie układów zawartych 
z koleją Południową.

Zmiana ta stała się konieczną wskutek rozłącze­
nia linii włoskich tejże kolei od linij austro-węgier- 
skieb. Umowa protokólarna, zawarta między r/ądem 
austryackim z akcesem rządu węgierskiego a koleją 
Południową dnia 25 lutego r. z. w najważniejszych 
stypulacyach swych jest następująca: Kolej połu­
dniowa (o ile tą firmą objęte są linie austryackie i 
węgierskie) zobowiązuje się używać pieniędzy spła­
canych jej przez rząd włoski za ustąpienie linij wło­
skich na pokrycie wszystkich długów bieżących, na 
wykupienie wszystkich bonów znajdujących się w o- 
biegu i na utworzenie funduszu specjalnego i pod­
daje swą gospodarkę finansową kontroli rządowej. 
Nowe obligacye, które z powodu zmiany firmy wy­
dać będzie trzeba w miejsce dawnych, tudzież zare- 
gestrowanie ich do ksiąg wolne od stempla i opłat,

która to stypulacya nie odnosi się do obligacyj cał 
kiem nowyeh, gdyby je kiedyś wydawać miano.

Komisya kolejowa wnosi o zatwierdzenie tej umo­
wy protokólarnej.

W dyskusyi dep. M e n g e r  zasadniczo zaczepia 
transakcyę, mocą której rozłączono linie włoskie od 
linij austro-węgierskich, dowodzi znacznych niekorzyści 
z tej tranzakcyi dla części austro-węgierskiej izadajejso- 
bie pytanie, czy ciało ustawodawcze może tak bez wszy­
stkiego godzić się na sankeyonowanie umowy, która jest 
wynikiem transakcyi niebezpiecznej dla państwa o 
tyle, że na austro-węgierską część kolei Południwej 
spadają i niekorzyści i wszystkie długi, co w chwili 
kataklizmu, o którym mówca nie wątpi, iż Bpadnie 
kiedyś na kolej Południową, niesłychanie wstrzą­
śnie całym austryackim kredytem kolejowym, wstrzą­
śnie tem silniej, ile że kolej ta należy do najwię­
kszych w Europie przedsiębiorstw tego rodzaju, a 
czerwone papiery jej rozrzucone są po Francyi, An­
glii itd. Mówiąc szczegółowo o niekorzyściach linij 
austro-węgierskich, względnie o korzyściach rządu 
włoskiego, oblicza mówca te korzyści na 119 milio­
nów franków, nie licząc w to wcale pięknych wido- 
sów otwierających się sieci włoskiej, której dochody 
w ostatnich dziesięciu latach wzmogły się o 30 /?, 
podczas gdy dochody sieci węgierskiej wzmogły się 
w tymże czasie o mniej więcej l° /0 tylko, tak, że 
owa przewyżka dochodów sieci włoskiej jest czystą 
stratą dla sieci austro-węgierskiej. Ciekawy jeszcze 
>ył w przemówieniu deputowanego z lewicy ten u- 

stęp, w którym mówca zaznaczając, że dla nieprzy- 
chylności rządu węgierskiego rząd austryacki nie 
mógł zakupić na rzecz skarbu sieci austro-węgier­
skiej w chwili, gdy można było ją  zakupić pod wa­
runkami bardzo korzystnemi, wygłasza przekonanie, 
że i w tym wypadku przedlitawska część monarchii 
bardzo drogo okupiła Bystem dualistyczny. Przecho­
dząc do szczegółów wspomnianej powyżej umowy 
protokólarnej, wytyka mówca wielką niestosowność 
hypotetycznego wyrażenia: „ g d y b y  Towarzystwo 
od dnia 1 stycznia r. 1880 płacić miało podatek do­
chodowy" itd. Z tych przeto uwag wnosi mówca:

„Przekazać projekt rządowy z powrotem komisyi 
kolejowej, aby go przeobraziła wedle zasad nastę­
pujących :

1) zatwierdzenie układów odnoszących się do roz­
łączenia linij włoskich kolei Południowej od linij au- 
stre-węgierskich (tj. układów międzynarodowych) na­
leży do kompetencyi Rady państwa. (Komisya bo­
wiem zaprzeczyła temu.)

2) zatwierdzenie tranzakcyi zawisło od zabezpiecze­
nia państwu należytości, wynikających dlań ze sprze­
daży linij włoskich i austro-węgierskich. (Mówca przy­
puszcza bowiem, że Towarzystwo mogłoby jeszcze 
pozbyć się linij węgierskich pod warunkami równie 
niekorzystemi dla skarbu austryackiego.)

3) zbadać należy sprawę także ze stanowiska au­
stryackiego kredytu kolejowego, i to w tym duchu, 
czy kolej Południowa wydoła ciężarowi przejętych 
długów.

4) niejasne wyrażenie: „ g d y b y  Towarzystwo pła­
cić miało podatek dochodowy" i t. d. powinno ustą­
pić miejsca wyrażeniu stanowczo stwierdzającemu o- 
bowiązek płacenia tego podatku."

Wniosek ten i przemówienie zyskało pochlebne w 
Izbie ocenienie w wyrazach zadowolenia. Mimo to po 
obszernem przemówieniu sprawozdawcy H e r b s t a ,  
który punkt po punkcie zbijał uwagi i żądania mów­
cy, odrzuciła Izba wniosek Mengera, przeszła do dy­
skusyi szczegółowej i przyjęła projekt rządowy wedle 
wniosku komisyi.

Zauważono, że decydującemi stały się głosy depu­
towanych Polaków, którzy głosowali za wnioskiem 
Komisyi, wychodząc z tego zapatrywania, że docho­
dy w stósunku do długości linij (dep. Menger obli­
cza długość linii austro-węgierskich na 304 mile, 
włoskich na 410 mil) są o wiele znaczniejsze na li­
niach austro-węgierskich niż na liniach włoskich, że 
przeto niedobór linij włoskich pokrywany był prze- 
wyżką z linij austro-węgierskich, co po rozłączeniu 
tych sieci ustaje, a więc wychodzi na czysty zysk 
sieci austro-węgierskiej.

Część literacko-artystyczna.

PODRÓŻE 1 P A M I Ę T N I K I .
TUI.

Historyi legionów w ścisłem znaczeniu, niemamy. 
Legiony żyły i żyją jedyni.: w uczuciu narodu, które, 
że tak powiem, skrystalizowało się w Cypryana Go­
debskiego wierszu o Legionach. Czy ta garstka Po­
laków krew przelewających we Włoszech, nad Re­
nem, na St. Domingo, służyła tylko jak condotiere 
cudzej sprawie, czy też rzeczywiście każda krwi jej 
kropla zaczęła ciążyć na szali polityki ówczesnej, a 
tak ciężyć, że wreszcie szala musiała się przechylić 
na naszą stronę? Pytanie to wymaga historycznych 
wywodów i dowodów, aby mogło być rozwiązanem 
bądź zgodnie z uczuciem i wiarą narodową, bądź prze­
ciwnie. Sam Godebski chociaż w elegicznym swoim 
wierszu patrzał na Legiony, w których miał udział, 
Przez pryzmat seutencyonalno-sentymentalny. niemniej 
pojmował, że Legiony warte czegoś więcej,(gdy mówi 
na końcu:

„O wy! drogie narodu ogromnego szczątki 
Czyż niedość ginąć marnie? trzebaż bez pamiątki? 
Niktże naszych dzieł świetnych nieogłosi światu,
Ni rzuci na mogiły ojczystego kwiatu?
Macież dla nas pić gorycz wszędy rozproszeni, 
Albo ginąć, a jeszcze ginąć zapomnieni?
Nie! myśl słodka mię cieszy, że pamięci córa 
Dar nam gotuje w płodzie ojczystego pióra,
I że z waszych popiołów (przeczuoia me tuszą) 
Powstanie Polski Moro z Jasińskiego duBzą,
On wasze czyny poda do wiecznej pamięci,
A gasząc moje rymy wspomni dobre chęci."

Przeczucia

szycem, nie spełniły się dotąd. Mamy tylko wiersz 
jego, ale ani historyi Legionów, ani epopei śpiewają­
cej tych bohatyrów bez ojczyzny, a umierających dla 
niej, niemamy.

Aczkolwiek Leonard Chodźko w dwóch grubych to­
mach wydał był przed 50 laty „Historyę Legionów" 
po francusku, to przecież etykieta położona na tytu­
le, nieodpowiada treści będącej prostą zbieraniną ga­
zetowych wyciągów, rozkazów dziennych, raportów, 
rachunków, kontroli i t .  p. — Jost to zatem surowy 
materyał, i to po większej części wzięty z rękopisu 
jen. Dąbrowskiego o legionach polskich we Wło­
szech — który to rękopis złożony był w archiwum 
Towarzystwa przyjaciół nauk warszawskiego — a w 
polskiem tłumaczeniu wydany w r. 1864 nakł. Zu- 
pańakiego w Poznaniu. Pamiętnik o Legionach spi­
sany przez samego ich twórcę, ważnym jest dla hi­
storyka dokumentem, atoli nie jest jeszcze bistoryą. 
Pamiętnik to ścićle wojskowy. Najwięcej kolorytu i 
anegdotycznej charakterystyki dostarcza pamiętnik 
Józefa Drzewieckiego wydany w Wilnie 1858 r. On 
jeden nie ze strony ofieyalnej, lecz poufałej, prywa­
tnej, koleżeńskiego życia, ukazał nam fizyonomię tych 
dobrowolnych wygnańców, co niemogąc znaleść u sie­
bie ojczyzny, szukali jej pod obcem niebem.— Jako 
dokument ważne są niektóre zapiski Cypryana Go­
debskiego; niemniej jenerała Małachowskiego relacya 
o wyprawie na St. Domingo, gdzie kilka tysięcy le ­
gionistów śmierć znalazło. Niemało światła na legię 
formującą się nad Renem, rzuca wybornie napisany 
żywot Karola Kniaziewicza przez Kalinkę (Rocznik 
Tow. hist, literackiego w Paryżu. Rok 1866), który 
uważać trzeba za jedną kartę wyjętą z wielkiej hi­
storyi, a oraz za dobry wzór, jaki mógłby służyć do 
skreślenia ogólnych dziejów Legionów.

Taki mniej więcej był dotychczasowy zasób mate 
ryałów do tej ważnej epoki, w której biegliśmy nad 
brzegi Padu, Tybru, Renu, Dunaju, a nawet między 
murzyny, protestować przeciw skazaniu nas na po-

Dziś nowy materyał przybywa. W Poznaniu, na­
kładem niezmordowanego Żupańskiego, który widać 
dla swoich wydań nieobawia się wojennych demon- 
stracyj przeciw Turkom, gdy inni jego koledzy, ner- 
wowi i płochliwi jak giełda, przewidują? już krach 
księgarski. Otóż w Poznaniu nakładem Żupańskiego 
wyszedł gruby tom pod tyłułem: Amilkar Kosiński 
we Włoszech (od roku 1795— 1803) wydany przez 
p. Władysława Kosińskiego jedynego syna jenerała 
zamieszkującego w majątku swoim Targowej-Górce
w Poznańskiem.

We wstępie mającym służyć do objaśnienia ma- 
teryałów zebranych w toj książce, znajdujemy rys 
życia A n t o n i e g o  K o s i ń s k i e g o ,  albowiem imię 
A m il  k a r  a przybrał sobie w legionach i tam je 
wsławił. Urodził się on na Litwie z ojca Józefa i 
matki Reginy z Korsaków w r. 1769. Rodzina jego 
od trzechset lat osiadła była w ziemi Drohickiej. 
Młody Antoni wykształciwszy się w naukach był se­
kretarzem czy adjutantem przy Karolu Prozorze o- 
boźnym lit. i razem ze swoim pryncypałem dzielnie 
się krzątał w konspiracyi przygotowującej insurekcję 
Kościuszki, jak o tem wspomina pamiętnik Ocho­
ckiego. W czasie insurekcyi zaciągnął się do bata­
lionu strzelców pułkownika Węgierskiego w stopniu 
kapitana; a po upadku powstania wziął uwolnienie 
od służby, pod Radoszycami, gdzie naczelny wódz 
Wawrzecki kapitulował. Dwudziestopięcioletni mło­
dzieniec niemógł pozostać bezczynnym; zaraz bowiem 
w następnym roku zostawił żonę i dwoje dzieci w 
Zabłudowie w dobrach Prozora, a sam puścił się do 
Włoch i jako ochotnik przyłączył się do armii fran­
cuskiej, którą jenerał Scherer dowodził i wziął u- 
dział w bitwie Loano. Niemogąc jednak być przy­
jętym do wojska francuskiego, jako cudzoziemiec, 
udał się do Nizzy i tam dla uzyskania obywatelstwa 
przyjął służbę na małym statku korsarskim i przez 
pięć miesięcy ją  pełnił. Otrzymawszy tym sposobem 
naturalizacyę, wszedł do kwatermistrzostwa i odbył 
ową sławną włoską kompanię 1796, którą Bonapar­

te dowodził. Pamiętne bitwy pod Lodi, Yailegio, 
Brescia, Castiglione nareszcie pod Arcolą zapisane 
są na etacie jego służby. Pod koniec reku przybył 
Dąbrowski z Paryża do Medyolanu z zamiarem two­
rzenia polskich legionów; Kcsiński bierze dymisję i 
przedstawia się Dąbrowskiemu, który, gdy formacya 
legionów postanowioną została, dał mu stopień szefa 
batalionu.

Jest cokolwiek uderzającem, że w tym rysie po­
święconym stanowi służby Kosińskiego w Legionach, 
przebija się pewna stronniczość z niejakim uszczerb­
kiem dla Dąbrowskiego, jakby chciano v temu dziel­
nemu mężowi odebrać całą zasługę w stworzeniu 
legionów. Wprawdzie autor wstępu powołuje się na 
jakieś w rękopisie pamiętniki szefa Bazylego Wierz­
bickiego i na jakieś inne (niewiadomo czyje), także 
w rękopisie, a przytaczając z nich liczne ustępy, u- 
siłuje przekonać nas, że właściwie „pierwszym legio­
nistą" był Kosiński, że Dąbrowski źle przyjęty od 
Bonapartego, niebyłby nic wskórał, gdyby nie £ou- 
neiye i zabiegi Kosińskiego. Wszystko to przypu­
szczać możoa, lecz opierać się na pamiętnikach, 
nieocenionych jeszcze krytycznie, aby poniżyć całem 
życiem ugruntowaną sławę Dąbrowskiego, zrobić go 
igraszką otaczających go adjutantów ludzi bez czci 
i wiary, nie zdaje się nam być trafną metodą histo­
ryczną, bo albo przezto popada się w posądzenie o 
stronniczość, albo o łatwowierność. Gdyby piszący 
tea życiorys, przypomniał sobie tylko ów list puł­
kownika Najmana, rozrzucany po Polsce i po legio­
nach, list w którym Dąbrowski przedstawiony jest 
jako najnikczemniejszy intrygant i najgorszy patryo- 
ta, byłby sobie może wyjaśniły jaki to rodzaj ludzi 
powstawał przeciw najdzielniejszemu z jenerałów, 
który zostawiwszy drugim spory i sejmikowania na 
bruku paryskim, wziął się z całą energią do stwo­
rzenia zbrojnej siły mającej reprezentować z listy 
żyjących wymazaną Polskę. Dąbrowski nietylko plan 
stworzył, ale i legionom dał życie i on je nakomec 
przyprowadził na ziemię ojczystą. Są to ważne i me

zaprzeczone tytuły. Być może, że Kosiński miał swo­
ich stronników, którzy tytułowali go „pierwszym le­
gionistą". Ale tak on jak wielu innych wróciło 
wcześniej do kraju, kiedy Dąbrowski dotrwał do sa­
mego ostatka i nie kto inny tylko on przyprowadził 
z Włoch Legiony, które stały się zarodem armii pol­
skiej w księstwie warszawskiem. O charakterze wiel 
kich mężów trzeba koniecznie sądzić podług całego
ich życia. . .

Zresztą nie ujmując nic zdolności i patryotyzmowi 
jen. Kosińskiego, bo rzeczywiście był to rodzaj woj­
skowego Katona, trudno jednak pochwalić ten spo­
sób uisania do swego zwierzchnika, jak to widzimy 
w liście pod Nr 20 na ksrcie 25. Niewiem, czy to 
było rozwolnienie karności, czy taki jakobiński ton 
panujący w stosunkach między oficerami i to wyż­
szymi, ale ttudno więcej impertynencji na dwóch 
stronnicach zgromadzić i cisnąć je w oczy naczelne­
mu dowódzcy legionów, jak to zrobd Kosiński

Znajdujące się bardzo liczne w książce tej doku­
mentu mogą dać wiele nowych i ciekawych rysów 
do Ł m  legionów; szczególniej korespondencye 
między Kosińskim a Dąbrowskim, Godebskim, Kma- 
“ ewiczem, Fiszerem, Szaniawskim, wiele rzucają 
światła. Z bogatego materyałn przyszły historyk sko­
rzysta a skorzysta nierównie więcej niż dzisiejszy 
czytelnik który zapewne przeczytawszy zajmujący 
Wsten  ̂ kilkanaście listów i parę dłuższych artykułów 
o wojskowości napisanych przez jen. Kosińskiego, 
nrzerzuci tę ogromną ilość dziennych rozkazów wy­
chodzących z kancelaryi wojskowej, które zawierają 
dyspozycye, jakie oddziały mają wystąpić na mustry, 
jakie zostać w koszarach, kogo wsadzić do kozy, 
kogo z niej wypuścić i t. p. Bez tego niepotrzebne­
go nawet dla historyka balastu można się było o- 
bejść; a książka zyskałaby na tem, prezentując się 
w mniej poważnym, lecz za to treściwszym stanie.



CZAS x Niedzieli 4 Marca 1877.
Nakoniec uchwalono bez dyskusji projektu o zmia­

nie w ordynacyi wyborczej rejchsratowej co do nie­
których miejscowości w Austryi dolnej i takiż pro­
jekt co do niektórych miejscowości w Galicyi (spra­
wozdawca dep. bar. Ba u m) .  Co do Galicyi zmiana 
jest ta, że zamiast Birczy staje się Dobromil, zamiast 
Janowa Zalesie miejscem wyborczem, a to l  powo­
du takiegoż przesiedlenia starostw.

Po odczytaniu skrutynium z wspomnionego powy­
żej wyboru uzupełniającego do komisyi rozpatrującej 
projekt procedury cywilnej, do której wchodzą dep. 
K o c h a n o w s k i  i Z a j l l n e r ,  prezes zamknął po-
m  wtorek? S0<*z- 2 min. 15, naznaczając następne

Petersburg: 24 lutego.

Okręg wojskowy petersburski został zmobilizowa­
ny, gwardya i wojsko liniowe, jakie ściągnąć można 
w tym okręgu, wynoszą 160,000 ludzi. Robią się 
przedwstępne przygotowania do mobilizaeyi w okręgach 
warszawskim i wileńskim, które dostarczyć mogą 
200,000 ludzi. Przygotowania te nie są wymierzone 
przeciw Niemcom; z tej strony panuje bowiem pe 
wność: mobilizacja armii austryackiej i skoncentro­
wanie jej w Siedmiogrodzie daje Rosyi do myślenia. 
Rozumie się, że na przypuszczalny wypadek starcia 
z Austryą, lud i armia rosyjska uwodzi się dziwnym 
szowinizmem, licząc na złą gwiazdę Austryi w osta­
tnich wojnach i na bratanie się w przyszłej walce 
Słowian austryackich z Słowianami rosyjskimi.

Czterdziestu tajnych ajentów wysłano ztąd do Pra­
gi, Lwowa, Zagrzebia, Dubrownika i Lubiany, aby 
obrabiać umysły ludu i wojska. Mają oni prawie 
wszyscy paszporta amerykańskie i jest tu  mniema­
nie, że władze austryackie nie będą śmiały ich are­
sztować, jak się to stało z kilku członkami Komite­
tu słowiańskiego w Pradze.

Fundusz Towarzystwa „Krzyża genewskiegou ku 
wyłącznemu wspieraniu Słowian, wynosi w tej chwili 
do miliona franków.

Mogę was zapewnić, że wszystkie cyfry armii ro 
syjskiej i stanu jej wojska pod bronią, podawane w 
dziennikach, są utworem fantazji. Sztab główny ukaże 
wam na papierze wspaniały kontyngens, lecz rze­
czywistość daleką jest od raportów nawet urzędo­
wych. Inspektorowie armii mogliby coś o tcm po­
wiedzieć. Stan armii— nie zechcecie zapewne temu 
wierzyć— nie jest nawet znany dokładnie w głównej 
kwaterze. Trzecia część żołnierzy, jeżeli nie więcej, 
nie umie robić bronią; są to ludzie świeżo zacią­
gnięci. Dokładają usiłowań, aby ich przygotować i 
wyuczyć, ale zadanie nie jest łatwem. Brak tu ogro 
mny jenerałów, rzecz to wiadoma, najlapsi są too 
retykami i mogliby być wybornemi profesorami, ale 
nic więcej. Jeżeli się opóźnia wojna to tylko z po­
wodu tego stanu armii i finansów. Subtelności dy­
plomatyczne nie mają innego celu.

Prawdą jest wszakże, że stronaictwo pokojowe w 
Petersburgu liczy, jak to powiedział Gołos, na ruinę 
cesarstwa tureckiego, która sama przez się nastąpi, 
(rozumie się jeżeli się temu dopomoże), lecz honor 
Cara zbyt silnie jest zaangażowany; nie przeparta si­
ła popycha go może wbrew niemu samemu, zresztą 
jego słynna mowa i niezbyt roważaa apostrofa do 
Europy, zmuszają go do tego.

Gdy raz wojna zostanie wypowiedzianą, fanatyzm 
ludu uśpiony w tćj chwili, odrodzi się i nie bra­
knie ofiar; liczą tu daleko więcćj na uczucie reli­
gijne, nil na patryotyzm. Tymczasem czynione są 
usiłowania nadludzkie, jak tu mówią, aby pozyskać 
Austryą. Lękają się tu ciągle odosobnienia Bosyi.

Ministeryum nakazało komitetowi cenzury czuwać 
ściśle nad artykułami, mającemi charakter panslawi- 
styczny. Mażą nielitościwie wszystko, co się odnosi 
do sprawy słowiańskiej. Długo zbyt wiele zostawiano 
swobody pod tym względem, zachęcano nawet; te­
raz wiatr się obrócił. Lecz natomiast pozwalają lito­
wać Bię, ile kto chce, płakać nawet nad losem chrze- 
ścian, prześladowanych przez okrutnych Turków. Być 
może, że wpływ panslawizmu na nerwy pruskie spo­
wodował tę zmianę frontu.

Ażeby uzupełnić obraz sytuacyi, powiem, że stra­
szna zagraża tu kryzys przemysłowa; fabryki zamy­
kane są jedne po drugich, bankructwa stają się 
z każdym dniem coraz częstsze. Wszystko świętuje, 
wszystko czeka. Jednakowoż starają się niepokazywać 
tego po sobie, chociaż złowrogie przeczucia i pewna 
obawa owłada świat tutejszy.

K r a k ó w  3 marca. Posiedzenie R ady mUjskiej 
dnia 1 marca. (Dckończenie).

Radca W e n t z e l  oświadcza, że nie miał zamia­
ru zabierać głosu w tćj sprawie, gdyż już swoje zda­
nie w liście do radców wystosowanym wypowie­
dział. Lecz skoro p. Fink w swoim przemówieniu 
go o to zaczepił, oświadcza, że w liście swym trak­
tował rzecz przedmiotowo. Na Radzie szczegółów 
wyjaśniać nie będzie. Jeżeli zaś będzie uczynione żą­
danie wyjaśnienia listu w ściślejszym kółku, gotów 
je każdćj chwili udzielić.

R. m. F i n k  zwraca uwagę, że nieprzyjęcie wniosku 
sekcji skarbowćj, znaczyłoby tyle co podkopywać 
byt instytucyL

R. m. C h ę c i ń s k i  oświadcza, że skoro rząd, 
który nie tyle jest obowiązany pamiętać o pojedyn­
czych indywiduach co gmina, stara się o to, aby 
wspierać instytucje, które przynoszą pomoc uboższym 
przemysłowcom, to tem więcćj miasto powinno przyjść 
w pomoc takowym. Zresztą towarzystwo zaliczkowe 
nie pierwszy raz żąda pożyczki, a nigdy jćj nie odmawia­
no ; nie widzi więc powodu dla czego teraz odmawiać, 
skoro poprzednie regularnie spłacała. Nadto w sek­
c ji skarbowćj zasiadają ludzie godni zaufania i fa­
chowi, jeżeli ci przedstawiają wniosek przychylny, 
należy nam go przyjąć, gdyż inacećj dalibyśmy do­
wód braku zaufania.

R . m .  W e n t z e l  zastrzega się przeciw mniema­
niu, jakoby był przeciwnym temu towarzystwu. Prze­
ciwnie uważa on takie towarzystwo za bardzo poży­
teczne, jeżeli będzie oparte na racjonalnych podsta­
wach i dopełniać będzie warunków udzielania pomo­
cy prawdziwie potrzebującym.

R. m. Dr B o c h e n e k ,  zwraca uwagę, żeRadam . 
znajduje się zawsze w przykrem położeniu, ilekroć 
wypadnie jśj udzielać pożyczek, bo musi badać stan 
towarystwa, któremu wypożycza. Rada nie jest do 
tego kompetentną, dla tego jest zdania, że lepiejby 
zostawić tę rzecz Kasie oszczędności, gdyż ona z po­
wołania swego powinna znać stan instytucyj finan* 
sowych. Wnosi więc, aby zwrócić podanie Towarzy­
stwa zaliczkowego z tem nadmienieniem, iż fandusz 
pożyczkowy miejski złożony jest w Kasie oszczędno 
ści, która takowy wypożycza.

B- m. D w o r s k i  skonstatowawszy, że nie było 
takićj uchwały, iż pożyczka zostaje udzieloną Towa­
rzystwu zaliczkowemu po raz ostatni, zwraca uwagę, 
że półsłówka wypowiedziane na tem posiedzeniu są 
gorsze aniżeli słowa, pozostawiają bowiem obszerne 
pole do domysłów, któreby przyniosły niezasłużenie

iostytucyi zaliczkowćj uszczerbek. Gdyby Rada o< ■ 
mówiła pożyczki po przeprowadzeniu w takićj for­
mie dyskusji, źaszkodżiłaby tym sposobem instytu 
cyi tak pożytecznćj.

R. m. Dr C y f r o w i c z  oświadcza, że wziął na 
uwagę argumentu p. Wentzla w liście jego przeciw 
udzieleniu pożyczki wypowiedziane, i niektóre z nich 
przekonały go; ale zestawiwszy to co za udzieleniem 
\  ^przeciw  udzieleniu pożyczki przemawia, po 
stanowił z razu głosować za wnioskiem sekcyi. 0 - 
swiadczenie jednak p. Wentzla, że w kółku ściślej- 
szem miałby coś do powiedzenia, mocno zachwiało je­
go postanowieniem. Wobec oświadczenia p. Wentzla nie 
wolno Radzie przystępować tak dorywczo do decyzyi. 
Wnosi więc, aby odroczyć uchwałę co do udzielenia 
pożyczki 20,000 zł. Towarzystwu zaliczkowemu aż 
do złożenia i zatwierdzenia przez zgromadzenie ogól 
ne Towarzystwa zaliczkowego jego bilansu za r. 1876, 
upraszać zaś prezydenta, aby zasiągnąwszy informa­
cji od osób rzeczy świadomych, zakomunikował je 
sekcyi skarbowćj, która następnie wnioski swe przed­
łoży.

B. m. Dr W a r s c h a u e r  oświadcza, że chciał 
z razu przemawiać za udzieleniem pożyczki, lecz po 
tćj dyskusji jaka się wszczęła, popiera wniosek r. 
m. Dr Cyfrowicza a to dla tego, aby czystość Kasy 
zaliczkowćj w całćj pełni się okazała. Mówca wyra­
ża przytem ubolewanie, że niektóre instytucje finan­
sowe nie cieszą się z zaufaniem Rady, chociaż sobie 
na nie zasłużyły.

R. m. Dr K o p ff zwraca uwagę, że dyskusją dzi­
siejszą dyskredytuje Rada instytucyę pożyteczną mi­
mo chęci. Weszła ona na drogę prywaty, a to u- 
włacza Radzie, jakoteż wspomnionćj instytucyi. Zasa­
da raz zwichnięta doprowadziła do tego. Trzeba się 
więc trzymać zasady, że kapitałów zaciągniętych na 
inne cele, nie wolno używać na pożyczki. Nadto we­
dług statutu gm. należy lokować kapitały miejskie 
na hipoteki.

R. m. D w o r s k i  wyjaśnia, że w skutek zarzu­
tów podniesionych przez kilku ciekawych przy spraw­
dzeniu zeszłorocznego bilansu zrobiono formalny in­
wentarz i że prezes Rady nadzorczćj oświadcżył, iż 
komisya oprócz niektórych niedogodności w prowa 
dzeniu książek, znalazła wszystko w największym po­
rządku.

R. m. Dr R a p o p o r t twierdzi, iż dotychczas uwa­
żano sekcję skarbową za organ, który powinien badać 
te szczegóły, które tu poruszono. Przyjmując wniosek 
r. m. Dra Bochenka, przenieślibyśmy te atrybucye 
na Kasę oszczędności. Zapytuje więc, czy sekcya 
skarbowa zasiągnęła bliższych wiadomości przed wnie­
sieniem tego przedmiotu na Radę. Żądaniu r. m. Dr 
Kopffa, aby fundusz ten na hipotekach lokowano, 
nie podobna zadośćuczynić. Pieniądze bowiem zawsze 
są potrzebne, nie można więc dawać na dłuższe tor­
mina. Jako członkowie Bady m. musimy także pil­
nować interesów tego koła, które ma styczność z To­
warzystwem zaliczkowem. Nie podobna jakiś sąd zło 
żyć, bo musielibyśmy także normę jurysdykcyjną u 
stanowić. Jest kwesty a czy wobec nieograniczonćj 
odpowiedzialności pożyczka ta będzie dogodną człon­
kom, ale nie widzi powcdu, dla którego gmina nie 
miałaby udzielić żądanój pożyczki. Odmówienie zaś 
takowćj byłoby podkopaniem instytucyi. Dla tego 
jest za przyjęciem wniosku sekcyi skarbowćj.

P r e z y d e n t  wyjaśnia, że jest różnica między loko­
waniem a pożyczaniem i że to ostatnie należy do 
atrybucyj Rady i nie sprzeciwia się statutowi.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  odpierającargumentaDra 
Kopffa wykazuje, że jeden paragraf statutu mówi, 
że nie wolno inaczćj lokować kapitały tylko na hipo­
tekach, a drugi mówi, że gmina musi utrzymywać 
biednych. Podając rękę na czasie uboższemu ochra­
nia go instytucya zaliczkowa od większego ubóstwa, 
działa zatem po części w zastępstwie gminy; popar­
cie przeto tćj instytucyi nie sprzeciwia się statutowi.

Po przemówieniu jeszcze r. m. D e i c h e s a  i spra­
wozdawcy przystąpiono do głosowania.

Wniosek odraczający r. m. Dra Cyfrowicza, wnio­
sek przejścia do porządku dziennego r. m. Dra 
Kopffa, wreszcie wniosek r. m. Bochenka oddane 
kolejno pod głosowanie upadają.

Przystąpiono więc do głosowania nad wnioskiem 
sekcyi skarbowej. Głosowano na wniosek r. m. Mucz-  
k o w s k i e g o  imiennie. Za wnioskiem sekcyi skar­
bowej głosowało radców 21, przeciw wnioskowi 11. 
Trzech radców wstrzymało się od głosowania. Wnio­
sek przeto sekcyi skarbowej został większością gło­
sów przyjęty z dodatkiem r. m. Birnbauma, że spła­
ta pożyczki ma się rozpocząć z d. 1 czerwca b. r.

R. m. W e n t z e l  żąda, ponieważ w ciągu dysku­
sji wspomniono o jego liście do radców w tej spra­
wie rozesłanym, aby takowy był dołączony do pro­
tokółu.

Dr W e i g e l  oświadcza, że nie uważał za właści­
we brać udziału w dyskusji i w głosowaniu, będąc 
wiceprezesem Rady nadzorczej Kasy zaliczkowej. Prosi 
wszelako, aby w protokóle obrad, ile się da, stre­
szczono najdokładniej dyskusyę dzisiejszą; bjć bo­
wiem może, że i list ten do protokółu złożony i sło­
wa, jakie w dyskusyi padły, dadzą Radzie nadzorczej 
powód do dochodzenia przed sądem podejrzywań d - 
śniętych i pokrzywdzenia dobrej sławy Zakładu.

Prezydent oświadcza, że protokół spisany będzie 
wiernie bez względu na cel, do jakiegoby mógł 
służyć.

Z porządku dziennego przedstawił r. m. F r i e- 
d l e i n  imieniem komisji plantacyjnej plan uporząd­
kowania części plantacy] między ulicą św. Anny a 
ulicą Franciszkańską położonej. Rada zatwierdziła go 
bez rozpraw.

Z powodu spóźnionej pory przewodniczący odro­
czył obrady nad resztą przedmiotów do następnego 
posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 8ej wieczór.

Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu kra­
jowego Janowi S a l s k i e m u  przesiedlić się na wła- 
sbą jego prośbę z Tarnowa do Krakowa, mianował 
zaś sędziego powiatowego w Leżajsku Cypryana T a r ­
c z y ń s k i e g o  radcą sądu krajowego w Tarnowie.

Wiedeń 2 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Wydziału podatkowego Izby deputowanych w Radzie 
państwa toczyły się dalsze obrady nad ustawą o po­
d a t k u  d o mowym.  Uchwalono na wniosek sprawo­
zdawcy stopę podatkową 25%  dla stolic i miast, 
które ulegały dotąd podatkowi domowo-czynszowemu, 
pierwotnie zaprowadzonemu, 20%  zaś jak dotąd dla 
innych miejscowości, temu podatkowi ulegających.

Następnie uchwalono na wniosek sprawozdawcy za­
prowadzić w T r y e ś c i e  podatek domowo-czynszowy 
taki jak w innych stolicach, 25% , w skutek czego 
podatek w tem mieście byłby podwyższony o 90%  
nad miarę dzisiejszą. Uchwalono jednak przyznać te­
mu miastu pięć lat przejściowych, wśród których to 
podwyższenie miałoby zwolna następować. Komisya 
przyjęła także wniosek referenta, aby uchylić w Trye­

ście tak zwane aversum, w mcc którego Tryest pła­
cił rządowi pewną kwotę podatkową, którą sam roz 
kładał i pobierał. Przeciw temu wnioskowi przema­
wiali poseł hr. C o r o n i n i  i poseł K r z e c z n n o  
wi c  z, który bronił tej resztki autonomii miasta Trye- 
stu, o której zachowanie prosili reprezentanci miasta 
Poseł K r z e c z u n o w i c z  wnosił, aby przynajmnie 
upoważnić rząd do ułożenia się z reprezentacyą tego 
miasta o kwotę, którą miasto miałoby płacić rządo 
wi na podstawie przepisanego w ustawie procentu, : 
dozwolić aby miasto tę kwotę rozkładało i pobierało. 
Wniosek ten jednak został odrzucony przez centrali 
styczną większość komisyi.

Dla C z e r n i o w i e c  wniósł referent zaprowadzenie 
podatku jak w innych stolicach, t. j. na koszta u- 
trzymania domów potrącać tylko 15%, zamiast jak 
dotąd 30%, a wymiar podatku od dochodu czystego 
ustanowić na 25%  zamiast dotychczasowych 20% . 
Ta zmiana sprowadzi podwyższenie podatku domowo 
czynszowego w Czemiowcach o 52% ; kto płacił np. 
140 złr. będzie płacił potem 212 złr. 50 kr. Przy­
jęto wprowadzić i dla Czerniowiec peryod przejściow r 
5 letni, wśród którego podwyższenie podatku ma na 
stępować częściowo. Przeciw podwyższeniu podatku 
w Czerniowcach powstawał najsilniej poseł K r z e ­
c z u n o wi c z ,  który dowodził, że jakkolwiek Czernio- 
wce są stolicą małego kraju, to jednak jest w Au­
stryi wiele miast bogatszych, które jedynie dla tego. 
że nie są stolicami, pozostaną przy dawnym poda­
tku mniejszym. Jednakże wniosek sprawozdawcy, któ 
ry sprowadzi tak znaczne podwyższenie podatku w 
Czerniowcach utrzymał się. Najciekawszem jest, że 
obrońcy tego podwyższenia, a między temi także re­
prezentant rządu, podawali jako główny powód tego 
podwyższenia zaprowadzenie Uniwersytetu w Czernio 
wcach, który przyczyni się do wzrostu miasta i do 
jodwyższenia czynszów najmu. Rada miasta Czernio­
wiec, prosząc o Uniwersytet i dziękując za jego za- 
jrowadzenie, nie spodziewała się zapewne, że to 
miasto już wkrótce przypłaci ten Uniwersytet pod­
wyższeniem podatku domowego o 52% - To podwyż­
szenie wyniesie dla całego miasta więcej niż czter­
dzieści tysięcy złr.

— Mowa posła Pawła S e n n y e a  na posiedzeniu 
sejmu węgierskiego d. 27 lutego, brzmi jak nastę­
puje:

„Wys. Izbo! Nie mam wcale zamiaru mówić o 
wyjaśnieniach, jakie dopiero co dał p. prezes mini­
strów. Zapowiedział on bowiem, że punktacje ugo­
dowe przedłoży Izbie jak będzie mógł najrychlej. 
Wówczas uważać będziemy za nasz obowiązek pro­
sić i nalegać, aby, jak to jest zwyczajem przy ukła­
dach i rokowaniach rządu z rządem, przedłożone zo­
stały parlamentowi protokóły poszczególnych ukła­
dów i wtedy także będzie mógł parlament nietylko 
wypowiedzieć zdanie swoje o meritum  ugody, ale 
nadto o postępowaniu dobrem lub złem wys. rządu. 
)ziś upraszam Wys. Izby o chwilę uwagi w tym 

celu, iżbym mógł złożyć pewne oświadczenie. Pomię- 
zy mężami, którym ŃPan poruczył utworzenie ga- 

linetu, byłem także ja, a zdaje mi się, iż uczynię 
zsdość zwyczajowi parlamentarnemu, jeśli zasiągną­
wszy poprzednio pozwolenia NPana, teraz Wys. Izby 
ircsić będę o pozwolenie wyjaśnienia mojego posta­

nowienia i moich motywów.
Rzeczą naturalną, że w chwili tak ważnego posta­

nowienia, kiedy mój Pan i Król wzywa mnie do 
tak doniosłej misyi, uważałem za pierwszy mój obo­
wiązek liczyć się z uśposobifeniem tej Wyg. Izby. 
Stosownie do znanego mi konstytucyjnego usposobie­
nia naszego ukoronowanego władcy, które w cięż­
kich godzinach zbliżającej się mc że próby, nam 
wszystkim zdolne jest wlać nadzieję, pcciechę i uspo­
kojenie, i ponieważ odpowiednio do moich słabych 

skromnych sił, powiodło się za moim współudzia- 
:em, przywrócić konstytucję węgierską, musiałem 

niewzruszoną powziąć decyzję służenia mojemu Kró- 
owi i mojej ojczyźnie tylko na drodze konstytucyjnej. 
Ta tego nie mogłem nie uwzględnić i nie wspomnieć 
łPanu, że liczba zwolenników moich zasad jest bar­

dzo mała, na których cenne poparcie mógłbym w 
tej Wys. Izbie liczyć. Ponieważ zaś wiem, iż w ży­
ciu parlamentarnem mogą zajść wypadki i zachodzą 
;eż, jak togo przykładem są inne narody, w których 
mniejszość — przypuściwszy zawsze, iż mniema zy­
skać dla swej polityki większość ciała prawodawcze­
go i do tego dąży środkami legalnemi — powołaną 
)yć może do objęcia rządów, a niekiedy nawet obo­
wiązaną jest do tego, wszelako nie okoliczność wy­
żej wspomniana, lub przynajmniej nie ona sama 
>jła powodem do mego postanowienia, aby nie 

wziąć na siebie utworzenia ministerstwa. Jasną bo­
wiem było i jest dla mnie rzeczą, że nie mogę 
wobec ciała prawodawczego wziąć na siebie odpowie- 

zialnoś si za te punkta ugodowe, które co do związ- 
(u celnego i co do faktycznie z nim związanej kwe- 

styi bankowej przez rząd ułożone i nawet już prawie 
okonane zostały. Kiedy punkta te przyjdą w kon- 

iretnej formie pod obrady Izby, wówczas jako nie­
zawisły reprezentant tej Izby, iiciąo się z sumieniem 
i mając na uwadze grozę i trudność połażenia, mó­
wić będę o rzeczy przedmiotowo i wotum moje za­
znaczę; aby jednak jako dcradzca korony przedsta­
wić Izbie w mowie będącą umowę, do tego nie czuję 
w sobie powołania. Wys. Izba przypomni sobie ła­
skawie, że kilkakrotnie oświadczałem się za utrzy­
maniem związku celnego, ale zawsze w ten sposób, 
żeby odpowiednio do natury wspólności, interesa 
ekonomiczne naszej ojczyzny zostąły zaspokojone.

Ja kładę całą wagę na związek celny. Dla nie­
korzyści mogących z tego ewentualnie wyniknąć nie 
widzę kompetencyi w zdobyczach, jakie osiągnięto 
być maią w kwestyi bankowej. Za podwyższenie ta­

ffy celnej, szczególniej zaś za opodatkowanie arty- 
tułów potrzebnych do naszego gospodarstwa wiej­

skiego, jak niemniej za ustępstwa zrobione co do spo­
sobu ich obliczania nie mogę przyjąć, jako kompen­
saty, podniesienia się ceł skarbowych, choćby one 
nawet przyniosły zysk finansowy. W obec jednostron­
nego rozwoju niepomyślnych stosunków gospodarczych 
naszej ojczyzny, skazani będziemy jeszcze przez długi 
czas prawie wyłącznie na interesa i źródła gospodar- 
~twa wiejskiego. Jeszcze długo będzie to przyczyną 

źródłem naszego ubóstwa i stagnacji, a jeśli mu­
simy znosić te od natury dane nam niekorzyści, jeśli 
się z niemi musimy oswajać i przeciw nim działać, 
jowinniśmy przynajmniej wszystko to popierać, co 
może służyć do rozwoju rolnictwa, a wszystko usu­
nąć, co mu może szkodzić. Według mego zapatry­
wania podwyższenie taryfy celnej i t. z. ceł skarbo­
wych jeszcze więcej podroży i tak już nad miarę 
drogie i kosztowne w naszym kraju utrzymanie życia. 
Ono podroży produkcję naszych płodów surowych, 
utrudni ich konkurencję na targu światowym i za­
szkodzi płodności ziemi — przyznajmy — tego je­
dynego naszego skarbu. Tak więc widzę w podwyż­
szeniu taryfy celnej i w podniesieniu ceł skarbowych, 

>ok i tak już nieznośnych podatków stałych, zna­
komite podwyższenie naszych niestałych ciężarów, 
ctóre tu i tam cisną konsumentów i klasę rolniczą, — 

tu jeszcze w wyższym stopniu, ponieważ paraliżuje

rozwój naszego gospodarstwa, które w tea spo 
sób ani tu, ani tam niezadowolni, i które, domaga 
jąc się ofiar w interesie wspólności, szkodzić będzie 
nadal właśnie w skutek zbyt wielkich ofiiar, tej współ 
ności, która mi tak bardzo na sercu leży. Wśró 
takich okoliczności musiałem za pierwszy warune 
przyjęcia na siebie rządów uważać, abym od NPana 
uzyskał zupełną swobodę działania, tak iżbym dotych 
czasowe rokowania rozpoczął na nowo i wyczerpująco 
Tu zaś, wyznaję to szczerze, zostawiłem sobie prze- 
dewszystkiem pytanie, czy położenie finansowe kraju 
i stosunki zewnętrzne pozostawiają nam tyle czasu 
abyśmy w obec tej draźliwości, jaka niestety po tam 
tej stronie Izby spostrzegać się daje, mogli to wszy 
stko skutecznie przygotować i do pomyślnego dopro 
wadzić końca.

Na właściwem miejscu zostałem w tym kierunku 
poinformowanym, że jakkolwiek położenie zewnętrzne 
jest groźnem, wszelako w tej chwili nie potrzebujemy 
obawiać się zawikłań, któreby nas bezpośrednio do­
tykały. A nawet przy szczęśliwej i zręcznej polityce 
można się spodziewać, iż one zupełnie odwrócone 
zostaną. Leoz właśnie w interesie pomyślnego sku­
tku, do tego zmierzających, ciągłych i czynnych 
usiłowań, jest rzeozą pożądaną, aby walka interesów 
tocząca się wewnątrz monarchii już od dłuższego 
czasu, jaknajrychlej się skończyła, i aby niewywołała 
nowej niepewności i nowych przesileń przez powtórne 
rozpoczęcie prawie już ukończonych rokowań.

Zresztą znając położenie przyszedłem sam do prze­
konania, że ojczyzna nasza może wkrótce będzie mu­
siała odwołać się do kredytu Europy; byłem i je­
stem przekonany, że skoro — co jest rzeczą natu­
ralną — już dotychczasowe rokowanią obudziły w wy­
sokim stopniu uwagę, bo nawet obawy targów pie­
niężnych europejskich, byłoby dla kredytu węgier­
skiego mającego wkrótce wystąpić szkodliwem, gdy- 
>y co do spraw w mowie będących nowe rozpoczęto 

układy. Albowiem między popełnionemi błędami był 
może ów najcięższym, że na tem polu nieprzygoto­
wani, przystąpiliśmy do rozwiązania tak wielkiej 
cwestyi.

W skutek tych motywów upraszałem najuniżej 
tfPana, aby mnie najłaskawiej uwolnić raczył od 

obmyślanej dla mnie misyi, której nie mogłem przy­
jąć w interesie tronu i ojczyzny; zarazem z należną 
: najpokorniejszą szczerością zauważyłem, źe jeżeli 
ylko o tem jest mowa, aby prawie już ukończone 

rokowania doprowadzić do ostatecznego rezultatu — 
a według antecedencyj to tylko było na stole — ja 
co prawda uważam tylko jedynego Kolomana Tiszę 
za powołanego, który przez złączenie się i przez spo­
sób złączenia się stronnictwa, oraz przez kierownictwo 
i wynik wyborów, przyjąwszy niejako mandat od na­
rodu, nie może zrzucić z siebie odpowiedzialności na 
wet w razie ustąpienia rządu.

Oświadczyłem zarazem, że co się tyczy powstałej 
w ciągu rokowań bankowych trudności w złożeniu 
lady rządowej, to jakkolwiek nie uważam za rzecz 

zupełnie właściwą, sprawę tę przenieść należy na pole 
zasadnicze i prawnopolityczne. Ponieważ się to je ­
dnak stało, a wskutek negacyi tamtej połowy stało 
się tak właśnie, przeto nie mogę sobie wyobrazić po­
lityka węgierskiego, któryby na tem zasadniczem polu 
robił ustępstwa i mógł je usprawiedliwić przed cia- 
em ustawodawczem węgierskiem. Sądzę, iż nie by- 
:oby to właściwem i nie byłoby na miejscu, gdybym 
się w dalBze zapuszczał szczegóły; nie pozostaje mi 
nic ionego, jak podziękować Izbie za uprzejmość i 
cierpliwość.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 3 marca. Prezydent miasta Dr Zy- 

i l i k i e w i c s  wyjechał dziś do Lwowa na kilka dni 
w sprawach miejskich, o ile ich załatwianie wymaga 
porozumienia się z Namiestnictwem a mianowicie w 
sprawie Szkoły Sztuk Pięknych i regulacyi koryta 
Starej Wisły.

— Ś.p. Kasper Z ub o w s k i , obywatel m. Krakowa 
utworzył jak wiadomo testamentem z całego swojego 
majątku fundacyę stypendyjną z przeznaczeniem, aby 

procentów udzielano ubogim i odznaczającym się 
pracą uczniom szkół krakowskich, ludowych, real­
nych, technicznych oraz uczniom Wydziału medyczne- 

i filozoficznego w Uniwersytecie Jagiellońskim, a 
synom włościan starostwa krakowskiego lub mie­
szczan krakowskich, stypendya po 150 złr. w. a. ro­
cznie. Kapitał fundacyjny wynosi 43,500 złr. w 4% 

5%  winkulowanych listach zastawnych Galicyjskie­
go Towarzystwa Kredytowego i kwotę 1791 złr. 83 

w Kasie Oszczędności.
W myśl woli fundatora prezydent miasta, któremu 

fundator przyznał prawo nadawania stypendyów u- 
dzieliłtakowe: Władysławowi W ę g r z y n o w s k i e m u ,  
słuchaczowi I roku medycyny, synowi podupadłego 
uekarza tutejszego; Augustowi O g r o d z i ń s k i e m u ,  
uczniowi IV roku techniki, synowi zmarłego rzeżnika 
tutejszego Józefa Ogrodzińskiego; Józefowi Ma d e j  - 

k i  e mu ,  uczniowi III roku techniki, synowi Stani­
sława Madejskiego, kuśnierza zawiadującego pracow­
nią p. Armatysa; Józefowi D z i ę g i e l o  ws k i emu ,  
uczniowi IV klasy wyższej szkoły realnej, synowi 
byłego tutejszego zegarmistrza Józefa Dzięgielowskie- 
go; Stanisławowi B u r y a n o w i ,  uczniowi V klasy 
wyższej realnej, sierocie po tutejszym stolarzu Leo­
poldzie Buryanie; Józefowi Ł u k i e w i c z o w i ,  ucznio­
wi IV klasy wyższej szkoły realnej, synowi włościa­
nina z Krowodrzy; Piotrowi K o z ł o w s k i e m u ,  u- 
czniowi III klasy wyższej realnej, synowi tutejszego 
krawca (70-letniego starca) Piotra Kozłowskiego; 
Arturowi K o w a c z o w i ,  uczniowi II klasy wyż­
szej szkoły realnej, synowi zmarłego kupca kra­
kowskiego; Janowi N o w a k o w i ,  uczniowi II kla­
sy wyższej szkoły realnej, synowi Wincentego No­
waka, wyrobnika z Pleszowa; Ludwikowi L i p i ń- 

k i e m u ,  uczniowi II klasy wyższej szkoły re­
alnej, synowi Leona Lipińskiego, murarza z pół- 
wsia Zwierzynieckiego; Teodorowi W ó j c i c k i e m u ,  
uczniowi II klasy wyższej szkoły realnej, synowi tu­
tejszego rzeżnika; Janowi J a n o w s k i e m u ,  ucznio­
wi IV klasy w III szkole pospolitej, sierocie (po An­
tonim Janowskim), pochodzącym z rodziny mieszczań­
skiej ; Zenonowi P a r w i e m u , uczniowi II klasy 
IV szkoły pospolitej, synowi zegarmistrza tutejszego.

-  Czytamy w Przeglądzie L ekarskim : „Dowia­
dujemy się, że Dr A. Z a r e w i c z ,  lekarz ordynują­
cy w oddziale chorób skórnych szpitala św. Ducha w 
Krakowie zamierza habilitować się jako docent cho­
rób kiłowych w naszym wydziale lekarskim. Wogóle 
cieszymy się, jeżeli ktokolwiek z młodych lekarzy 
poświęca się zawodowi nauczycielskiemu i powiększa 
niebardzo liczne grono docentów naszego wydziału; 
tym jednak razem, mamy tem większy powód obja­
wienia pod tym względem naszego zdania, o ile 
przyszły docent stanie się zapewne prawdziwą chlu- 

Wydziału. Wykształcony teoretycznie w praco­
wniach prof. B i e s i a d e c k i e g o ,  P i o t r o w s k i e g o  

S t o p c z a ń s k i e g o ,  a w  specjalności swojej wpra­
wiony pod kierunkiem prof. R o s n e r a ,  którego przez

lat 5 był asystentem, posiada on wszelkie podstawy
naukowe, które rozwinął prowadząc samodzielnie pra­
wie przez 6 lat oddział chorób skórnych i kiłowych". 
Przegląd lekarski objawia w końcu życzenie, aby 
wszyscy l e k a r z e  o r d y n u j ą c y  w szpitalach kra­
kowskich habilitowali się na docentów, gdyż wów­
czas uczniowie ich korzystać będą mogli z oddzia­
łów szpitalnych, któremi kierują.

— Stanisław Wójcik, 5 letni syn Zofii Wójciko- 
wej, praczki, zamieszkałej przy ulicy Brackiej L. 155, 
wyszedłszy wczoraj z ochronki na Smoleńsku, nia 
wrócił dotąd do domu. Miał na sobie paletot z koł­
nierzem barankowym i spodnie w paski; włosy ma 
jasne, twarz okrągłą, obwiązaną chustką.

— Jutro w Muzeum techniczno - przemysłowem od 
godz. 11 ’/a do lej p. B. R yx będzie miał l i t y  
wykład: „Gospodarstwa domowego kobiecego a mia­
nowicie o hodowli kur“. — Po południu zaś odbędą 
się następujące popularne bezpłatne wykłady od godz. 
4ej — 5ej inż. Wład. Ł a t k i e w i c z a :  „O młynar- 
stwie“ (ciąg dalszy); od 5ej — 6ej Dra B. L u t o -  
s t a ń s k i e g o :  „O święceniu niedzieli ze stanowiska 
hygienicznego".

— Wczoraj zakończyła tu życie Józefa z Kro­
merów S o s w i ń s k a  wdowa po ofieyale sądu kra­
jowego i b. urzędniku Rzpltej krakowskiej.

— Namiestnik br. Alfred P o t o c k i  powrócił o- 
negdaj pociągiem wieczornym brodzkim z dóbr swych 
ukraińskich do Lwowa.

-  X. Jan Vogelsang, dotychczasowy kooperator 
irzy łac. kościele parafialnym w Czernelowie mazo­

wieckim, przeniesiony został jako taki do Koropca, 
a na jego miejsce do Czernelową aplikowano X. Fe­
liksa Kwoczyńskiego, byłego kooperatora w Ciesza­
nowie. X. Tadeusz Chromeeki, dotychczasowy łaciń. 
cooperator w Koropcu, przeznaczony został na wika­

rego do Monasterzysk w miejsce X. Wincentego Ry- 
dlewskiego, przeniesionego na kooperatora do Lipska. 
X. Jan Kwiatkowski, były łac. wikary w Janowsku,
, est obecnie wikarym w Łącku.

-  Do Gaz. Naród, piszą z Tarnowa o naglącej 
potrzebie naprawy znakomitych dzieł sztuki i za­
bytków historycznych w tamtejszej katedrze, jakiemi 
są olbrzymie pomniki ks. Janusza Ostrogskiego i he­
tmana Jana Tarnowskiego. Z pierwszego spadła temi 
dniami płyta ze szczytu. Oba pomniki niszczeją po­
woli i wymagają spiesznej naprawy. Korespondent 
wzywa opieki i pomocy konserwatorów pomników i za- 
lytków. Pomnik Ostrogskiego jest dłuta Jana Marya­

na z Padwy, który robił medaliony w ołtarzu cybo- 
rium w kościele N. Panny Maryi w Krakowie, at- 
tykę Sukiennic w Krakowie i budował ratusz tar­
nowski.

- W Mikuszowicach pod Białą znaleziono w ro­
wie d. lig o  lutego zwłoki kaprala rezerwy 56 puł 
ku piechoty, Jana Kubicy, z śladami gwałtownej śmier­
ci. Nieszczęśliwego zabito w barbarzyński sposób, 
zatkano mu bowiem usta i nos błotem, i tym sposo­
bem uduszono. Wytoczono śledztwo karne.

- Bardzo sprytny oszust uszczęśliwił Gródek wy­
stępami gościnnemi, które jednakże bardzo smutnie 
się skończyły. Mikołaj Nowak, uczeń 6ej gimnazyal- 
nej klasy we Lwowie, wpadł na przemysł szalbier- 
czy, który wykonywał z kuglarską zręcznością i dobrem 
powodzeniem. Brał dwa pudełka, zupełnie podobne 
do siebie, wkładał w jedno zegarek złoty z takimże 
łańcuszkiem, a w drugie kamyczek równej wagi. Z 
tym aparatem A la Bosco udawał się ten pełen przy­
szłości młodzieniec do upatrzonej ofiary, i prosząc o 
pożyczkę dawał w zastaw zegarek wraz z łańousz- 
riem. Gdy się proszony zgodził na zrobienie intere­
su, Nowak wyciąg*ł lak i własną pieczątkę a pie 
czętując pudełko z zegarkiem, jak najzręczniejszy pre- 
stidigator robił cliangez- passes i zamiast pudełka z 
zegarkiem, podsuwał gotowe już i opieczętowane pu­
dełko z kamykiem. Tym sposobem udało się Nowa- 
cowi sześć razy oszukać rozmaite osoby, zastawiając 
kamyk za dość znaczne kwoty. W Rzeszowie oszu­
kał tym sposobem pewnego żyda szynkarza na 40 
złr., w Jarosławiu trzech nieznanych żydów na 72 
złr., koło Ustrzysk pewnego szynkarza na 12 złr , 
w Janowie żyda Klausnera na 15 złr., w Błażo- 
wie żyda trafikanta na 15 złr., w Sędziszowie ży­
da szynkarza na 23 złr. W Gródku chciał Nowak 
wykonać znowu tę sztuczkę, ale zwróciwszy na sie­
bie podejrzenie został aresztowany i przyznał się 
do wszystkich sprawek, tłumacząc się, że tym spo­
sobem chciał sobie zapewnić środki do dalszych stu- 
dyów.

— W Szeszorach pod Kossowem jeden z tamtej­
szych włościan, nie chcąc utrzymywać siostry swej 
żony, dziewczyny 16 letniej, powiesił ją  d. 20go lu­
tego na drzewie. Zbrodniarza uwięziono.

- Przed kilku miesiącami zamknięto w Warsza­
wie kilka zakładów naukowych żeńskich, między któ­
remi także pensyonat p. Laury Guerin. Ponieważ wła­
śnie zbliża się czterdziesta rocznica otwarcia tego za­
kładu, w którym pod przewodnictwem wspomnionej 
czcigodnej przełożonej wykształciła się wielka liczba 
młodych dziewczątek na zacne córki, matki i oby­
watelki, wdzięczne więc uczennice dość licznie obe­
cnie w Krakowie zebrane, postanowiły, jak nam do­
noszą, w dowód pamięci i współczucia dla dawnej 
swej mistrzyni, obchodzić dzień jej urodzin mszą św. 
w d. 9go b. m. o godz. 7ej w kościele N. Maryi 
Panny.

- Doszła nas z Drezna karta pogrzebowa od ro­
dziny ś. p. Aleksandra Ł a ż n i ń s k i e g o ,  który u- 
marł d. 28go lntego w Kamieńcu Podolskim, żyjąc 
lat 48.

- W Rzymie zawiązało się w ostatnich czasach 
Towarzystwo artystów pochodzących z Austryi, i pre­
zesem swym wybrało pierwszego radcę ambasady au­
stryackiej w Rzymie, pułkownika jeneralnego sztabu 
hr. Załuskiego. W d. 20go lutego Towarzystwo to 
otworzyło własną wystawę dzieł sztuki w gmachu 
zwanym Palazzo d i Venezia.

— Adelina Patti przesłała nazajutrz po swym po­
wrocie z Petersburga do Paryża, następujące pismo 
do redakcyi Figara , które dziennik ten zamieścił:

Paryż w poniedziałek 26 lutego 1877 r. 
Panie Redaktorze! Zaniosłam 15go skargę o sepa- 

racyę z margrabią de Caux. Ponieważ sprawa ta prze­
szła w ręce sędziów i oni orzekać o niej będą, nie 
mam nic nowego dodać. Uwaga moja zwróconą jest 
dziś na artykuły, które dziennik pański w d. 21 i 22 
ogłosił i pospieszam zaprzeczyć całkiem mylnemu przed­
stawieniu rzeczy. Przybyłam 14 grudnia do Petersbur­
ga i stanęłam tam po raz dziewiąty z małżonkiem 
moim margr. de Caux w hotelu Demutha. W najętem 
tam mieszkaniu używałam aż do 22go b. m. w całej 
pełni szacunku, do jakiego mnie przyzwyczajono, oto­
czona licznymi i czcigodnymi przyjaciółmi, którzy mnie 
aż do dworca kolei odprowadzili, zkąd udałam się do 
Paryża z moją garderobianą, moim ajentem teatral­
nym Franchim i dwoma służącymi. Wczoraj przyby­
łam tu, aby mój proces prowadzić i jutro stawić się 
przed prezesem sądu. Zechcesz pan pismo to w naj­
bliższym numerze umieścić. Przyjmij pan i t. d.

Adelina Patti. 
Margrabia de Caux, jak pisze Estafette  z okazyi
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to«o procesu, należy do jednej z najstarszych rodzin się w udzielania kredytu dostrzedz sprawiedliwego 
szlacheckich we Francyi. Ojciec jego był ambasado- J zastósowama się do tej zasady, 
rem za Karola X, a on sam jest grandem hiszpań-J W yciąg ze sprawozdania Banku narodowego za r. 
skim; matka jego po raz wtóry zaślubiła księcia Y a l-11876 zamieszczony w Czasie Nr. 43 przekonał nas 
™y- Jast on bratem hrabiny Reculot i księżny Ginetti. owszem , że obrót eskonta w W iedniu, wspierający
Po dwakroć należał on do dyplomacyi francuskiej, I przeważnie grę giełdową i znane grinderstwo był me-

—j ’ - -  - -  —  |r  - - •- „— i— —t  « obrót

w innych krajach do przepisanej organizacji, me są 
tu w ogóle w zwyczaju, a posiedzenia Rady ™ n,‘ 
strów m*gą się odbywać jedynie wyjątkowo, będąc

Adamowicza, pomocnika dowodzącego artyleryą w Ki- 
szeniewie celem porozumienia się o wzmocniemu arty' 
leryi na linii bojowej, w skutek czego poshno . n

   „„ „   „  6 - ,  o__ _ „ . - , , strów,"ale jest ca czem innem,' niż rada mini toów,
®*Przód w końcu panowania Ludwika Filipa, a po- równie znaczniejszym niż na prowincjach, a obrot . zas â(jają w Eim inne także osoby, a nie tylko mi 
'wtóre od 1855 do 1858 r. Był attache przy poseł-1 eskonta w filiach galicyjskich wynosił tylko nader nj8j;rowj0

™  "  p o lo w e’ ' Istnieje miristerjuB, etann, t ó r .b y  odbjiralo regs |ta terye g f e b e  i po»i«kszj? .r W * I .  ,u  
larne rosiedzaiia. Istnieje wprawdzie komitet mini-
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Położenie wciąż niewyjaśnione i nikt ostatecznie 
nic nie wie, bo odpowiedź na najważniejsze pyta- ia

Presse przemawia za tem w dośó stanowczych wy-

r8!Wiadomość podana wczoraj przez telegram o po­
wołaniu floty angielskiej do Malty, me imemy -do­
tąd czy ma i jakie znaczenie; wiemy J > y 
M lcie są znaczne zapasy żywności 1 ^ ’?DlcJ’ł 1 b t  
z Malty do Besiki w dzisiejszych czasacn me z, y

f s W L y a a r s :
od d o « U ; ( * y .  * Serbią, K & j m w  j e m ®  '» A nerjre tak

tnich obliczeń głosów, wybór kpdydata republikaó-osyjskodrodze do Prisren leżącą. Dowódzca wojsk tureckich

stwach w Brazylii, Portugalii i Toskanie. W r. 1 8 5 3 1 drobną częśó ruchu odbywającego się w eskoncie ca- 
mianowany koniuszym cesarskim, zajmował tę posadę I lej instytucyi. Liczne już z wielu stron podnoszono 
Przez lat dziewięć; prowadził zawsze na balach cesa-1 skargi na zupełne pominięcie towarzystw 
rz°Wej kotillona, bywał na wszystkich festynach w I wych i innych na wspólnej poręce opartych,
Loapiegne i towarzyszył Cesarzowi, który go bardzo j żących najżywotniejszym interesom ^krajowego ^
Jubił, -we wszystkich podróżach. Jest kawalerem 
honorowej i mnóstwa obcych orderów, oraz 
J°r,key-Clubu w  r lg 6 7  zaślubił Adeline
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zek z podanym przez nas poprzednio Bkandalem Adeli i-1 świeższym czasie podniosło nader ważną u nas kwe I publikaóski na urząd prezydenta) wyjechał z Kolum- nik, tak przedtemb jak « ,  l ~  o n stem a a p r - -  ̂  wyboru, oczytaw8zy całe
ny Patti, w której żona Nicoliniego odegrała rolę w js ty ę  osobistego kredytu rolników towarzystwo go p | bjj j przybywa tutaj. Senat odrzucił jednogłośnie za- Europy . Urzędo pnronel8kich nasteDstwach do- I  cłosowanie krajami za nieważne. Hayes obejmuje
Paryżu. W dniu, kiedy rozłączony z żoną tenor miałldarskie lwowskie (por. Czas Nr 49) p o le c i ąc J I rzuty podniesione przeciw certyfikatom wyborczym ostrożnie wyraża się p ę p fzadv w chwili bardzo dla swego stronnictwa meko-
występować w Aidzie, ukazała się taż z lożowym |d n  o g ł o ś  n i e  na wniosek p- Karola Hubie iego ,L  . y  t . kojuturecko-serbskiego. p  i  e  bi t  t  • bo stopniowo doszły rzeczy do tego stanu,
biletem przy kasie teatralnej. Kasyer spojrzał na nią komitetowi poczynić stosowne kroki, ażeby przy na- J ____________________ _  „Zawarcie pokoju między Potą w^Senacie, a w Izbie re-
idumiony i kazał wezwać komisarza policyi: „Pani daniu nowego przywileju Bankowi narodowemu inte I wane jest w ogóle za ą _oko:u ąy Anglii I prezentantów nie wiele im brakuje, aby m ieli w ię-
jesteś Nicolini? zapytał tenże". „Tak jest" odpowie- resa rolnictwa, pod względem kredytu zarówno z prze-1 w  sprawaeb ugodowych nastała chwilowa przer- kojmię , J  j już poniekąd ten wy- ksześć. Rząd dotychczasowy szukał wsparcia w mu-
działa sucho. „Przykro mi, ale nie mogę pani do- *________ 5 ołnazuo liwzerledmeme zn a leść |__  ^_5.„ „Q„ i„ „ fl„ło „no „arad* w v-loom ia publiczna eskontowała juz ponieaąu m ą  ““ i  . , .J
wrtliA orałonii" __ ToL-f̂  ‘J rv>«w.zwolić wBtępu . —  „Jakto? mam bilet, a pan mi nie- mogły, jak się to zresztą wszędzie w Europie daeje. Ra(jy państwa nad reformą podatkową zaj- PadeJ ’ . |ak uokoiowe zapatrywanie się, które TUden otrzymałby większość głosów. Wzburzenie u-
dozwalasz W Btępu?“ —  „Widzisz pani, wiemy, że

Jię W   r -;  i działu Kaay państwa nau rtiouuq, p u ““J _ Avniowe zanatrvwame się, które TUden otrzymamy większosc giusow. " ~
h  jakie stanowisko w tej mierze zając mują w dziennikach wiedeńskich pierwsze' szczególniej znałazło swój wyraz w pogłosce, jakoby mysłów w krajach południowych jest przeto bar

,  - ....................... -K .-------------------• » - ,  wiemy sz ez eg u ^ . w -  , , o - ^  —  - 0 -  ,  , v ,  . . a ao 7ru J O s t a t m e  ^ s i b  t e l e g r a f i c z n e  „ C z a s u l ‘
spokój się pani . . .  jeżeli dasz słowo honoru, że się I p0Stop0weów tyczącą się wyborów do delegacyi współ- I tć j zag pory j eBZCze nie jedna okoliczność wpłynąć I Kolnische Atg sprowaaza V ę 6 » . 8  I
zachowasz przyzwoicie".. .  —  Jestem damą, i niepo- nej ; ale przypominamy, że ze względu na potrzebę może na stan0wisko stronnictw. Sądząc jednak ze dła, że słyehać było, oczekują Tnr„,.: L w ien l n . . a «  p « « 7 t  3 marca. W  Izbie deputowanych 
trzebuję dawać s ł owa. . .  -  „Ubolewam zatem " ...-— zmian zasad przyjętych przy eskontowamu^ w eili przez gtosunku stronnictw i klubów reichsratowych, jaki dy Anglii, która chciałaby zostawić T \  P o l i t -  czv monarchia obstaje dalej
Pani Nicolini była w najwyższym stopniu rozdra-1 RanbnarodOWy i na większe uposażenie filij galicyjskich 18ję 0bjawia, w n o s i ć  m o ż u a ,  że delegacyi p o l s k i ó j  c z a s ,  w ciągu którego Rosya rozbrajałaby się,^ ja jinterpelował r  o -  y zasadach na-
imiona i jak istna Amazonka gwałtem torowała so~ I tej in3tytucyi, wchodzą w grę bardzo żywotne interesa I p1Zypadnie może zadanie przeważenia szali. właśnie nadmienił lord Derby w parlamencie . Ipcd względem kwe y r/ : cegar9kiem i czy rząd
bie drogę, odpychając na bok komisarza, który od-1 krajowe, których rozwój może na przyszłość stać się I g 0jm pruski ma być dziś po południu zamknięty! Coraz, tvlko w m źn iei stwierdza się ta pra. , | znaczonych przymie J — ,  m—,—
dalił się polecając ją pieczy swoich ajentów. Popi ę- I  - -  • •  ' - L n  - Ł - • — J -
ciu minutach kazała zawołać komisarza i rzekła doń
z iskrzącemi oczami: „Daję słowo honoru" i wpu - l    ________ _ _____r r . wr ,   _  .
azczono ją. Tenor podobał się; pani Nicolini dotrzy wjn n 0  gje  p0mijać .J Iżniejszych prac ustawodawczych. Rząd —  j --------l - T "  “ł  D’ xr„ '  ‘ „it; wvnadok d7iałania w oiennelD;k
mała słowa, lecz nie brała udziału w oklaskach. T yl- P J ___________ wnioskach swoich znalazł u sejmu poparcie, bo prze- żelaznych. Na w nelk i wypadek? t o t f a r n  wo^nne „ ę  ngody. ju L m a & n *  po-

kryci na korytarzach ajenci mniemali, że tak rozgo- h ^ *  fenolf^dO  soozewiey 14-50, -prosa 9 -5 0 1 nie. Szło bowiem o utrzymanie gabinetu obecnego | gotowości nisma. i en. Man-1 St-*: J i a m  h ilv  do-
rącakowaną została talentem męża. I “ Z i .  l l u l Z  9-«0. za 10 O kilo^ramów, | przy władzy a nieprzyznanie
W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Woźny sądowy

potrzeuę poztwuiwiciiia i  wiwo -  -

,  _ , ________  . , ^  a “S m ? ! mu dowództwa armii d S S S f/ p « y
8 h w  , ,  -  • ? n - Bąd0^  siana 3-20, koniczu 3-60, słomy 3-10, wełny od 160 H w oagoSp o d a r L L ™ w r  i c h l u -  południowej, zasłaniając się tern, iż pomimo całegowy- ^ j ł a  na giebie zobowiązania na przyszłość; An
Szybo wski znalazł wczoraj i rfożył w policyi pasportL  ^0Hiczyny 40  złr. I S s i r z i w d e i  Z J z S c r w o L r a c y a c r t y ć z ą c y A  I lania dla cesarza Aleksandra, nie może ponosićofiary PliaW[ednak odmawia.

° * T M I K o w y  S a c i  27go lutego. Płacono za hekt. p s z e -  h 5 i minety złotei które jak w i a d o m o ,  obywatelstwa pruskiego, które musiałby porzucić w ra I L  d  3 marca. w  Izbie niższej zapowiedział
fw S ‘wJadnwo“  ; h i c y ° S  * y ta  6.92^ jęczmienia 5.07 owsa ^ 7 7 przyj ęci a B ^ b y  w Ros yi . . ^ 23  ^  ^
B S d - l t o  2 .61 , »  100 I S g y L J Ł  wla,DOŚei prywatnej, opartej »  .re- R«™  w tej Ą m l, o k , A n g l i a  -  a * * " * ® - * -

organisty Szczepana Farfurowskiego z Zielonek. W 
lutym ukarano policyjnie ośmiu doróżkarzy. Jan Ma- 
der dozorca wagonów przytrzymał 
kolei żelaznej Pawła Wróbla na kradzieży 
Straż policyjna przytrzymała Beniamina Anisfelda i 
Łazarza Krengla, którzy korzystając z święta żydow­
skiego kradli po mieszkaniach różne rzeczy; część 
ich odebrano, część była już sprzedaną. Jana Bra 
chańca, chłopaka z Łuczyc w powiecie Miechowskim 
za ułatwienie ucieczki złodziejowi.

zepsucia,

N A D E S Ł A N E .
| brze^6 zaledwie 6 ś i^ ^ H L a s ^ r ^ ^ a tr ą c ić ^ ż ^ k ^ s ^  Ia P ^ g j  j6J P ° ^ r z a  IPiener Aóend Post. B d ^ i j - 1 ^ ^ “ “tnTeTkTch czuje się być uwolnioną o« 

(^2) jest sporną, czy zręczność ministra wyszła Indowi najski  dziennik tak się ^ z a . ^ , , R o s p  |  wszelkich zobowiązań względem Porty i n igdy ni

okru- 
od 

nie

K o n s t a n t y n o p o l  2 ma r c a Aj e n c y a  Havasa 
donosi: Delegaci czarnogórscy odwiedzili dziś repre-

escl    I dobre. W piąiea ourzuciia x-e.ua uiłoło uv> i — r — i f n .  ueuwn
ra-1 znaną jest rzeczą, że przy nadchodzącej wiośnie ehen8pergera , który domagał się potępienia reskry- pory roku, jak z= “ e tóS^5trzy-1dleglośei Turcyi.
im, c h o r o b y  b y d ł a  się mnożą; okoliczność ta powo- ptu prezydenta naczelnego Fow incyi Nadreńskiej o r o g ,  - mocarstw ani od Turcyi zadość- K o n s t a n t y n o p o l  2 marca. A jencya^a^asa

dowaną jest w części zmianą powietrza i stosunków |zaborz0 m ajatku nieruchomego probostw a uchwahła|m ała jeszcze ani oa mocar  ̂ ^  ^  rr>AJ Q donosi: Delegaci
T J B A T R . W Bobotę'~dDiV 3go „ „ C l  P .  « | S S 5 , ^  ^  -  + t i  “̂ 6™ I tylko r n p o k  kom isji,

T z s z r : H '  £ L  T l
^ “ 7  " S l ^ d  t ° ' , ‘ rl5'd,tw *d ,Pr3 J” i i 1 ’ S e ’aU6J* ”n i " ' p ” o c  i  n e m ; w o H w S m r f e i ' j . f i  M  te k o d A , o Peter.butga,
pięknych o h n r t . oodnienmo od godn. l l . j  do |  > ^  p. „ d ,  goopodm y wi.j.kloh i znpeime w wątpliwoto »ie«6 podań, b m Jj b ^ J«* *  J i f f „ L I S  skwapli- S l S d S  dla m n j m ,n « w  i -p n a p c d w  innyob

doicieh b ,d . .  tedy . i ę c ,  a b , w podobnych wypad-1 T im tlą,  domobiliaacyi a m u  P— «= .b 0 8 £ [ m g r ,  t a j ,  „  « £ . •  S ^ k t d r a  ma te ta W d  n W >  J - ł g J
sztuk
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

—  D. 2 go marca pochmurno, c h w ila m i 6nieg; ter-
kach zapewnić sobie szybką pomoc.. .  .    Ckioj. Niotylko na posiedmniu Bjdj:minictrdw kldm ^ . «  ? n b ik z S ' . 'M o iW o  tej

fcko d o b r . .  . . . . . I ,  r - o ,  ,cfP fb “# d ę y | ! i 9 odbyła w d. 24  ^ ■ ' « ^ » ' “ 0 . n̂ . tI “ l “ L ^ ^ r f k o  S  teeb tylko na dom ysłach .-((bi atałego zamiaru Snłtana n i o g k .  d o p ^ n a .w ln

nie zachodziła żadna rÓ-

w  Się odbyła w d. 24 z. m. me onruoowunu u»u ,̂  v ^  7  ^  na domysłach." dzi atałego zamiaru Sułtana _ _
1°' przedmiotem, lecz przeciwnie w edługbstu . • - ' } dotad nie nastąpiła odpowiedź mo- kształcenia urzędników, ale zarazem, aby międzymcmetr od —  8 -3 doszedł do —  2'6 C. Barometr 1 oborobom grodek można polecić na podstawie długo

wyszedł dość wysoko; o 6ej rano dnia 3go marca I, .  i b  doświadczeń c. k. k o n c e s y o n o w a n y  p r o  _  ......... ..................  . . .  . __________
Stan jego był 751-5 m ili., termometru —  14 6 C .l ek  k o r n e u b n r s k i  d l a  b y d ł a ,  którego dosko-1dły postanowienia tyczące się zarządzenia stanu oblę-1 jarstw n a “ 'do^dije^żeWRosyaPnibUc t o ^ I ż ^ T a b y  j T d ^ e ‘ osobi8te“‘zaIety“dawały prawo do 
Wiatr północno-wschodni. nałe ieRtawienic czyni go prawdziwym skarbem d o - L / J  w południowo-zachodnich guberniach Cesar- tern X  i . Ł i e s z Y ć T i i S w i a  eie o tS n la n ia  urzSów  publicznych.

—  W niedzielę dnia 4go marca: Św. Weroniki. m0wym dla każdego gospodarza wiejskiego 1 w ła ś c i-L wa< p 08tanowienia te obejmują: 1) Zwołanie a em - blła ż*dnego' *rL m v in fr a z  wradli że opó- n n . i . l z i J « o i i  2ao marca Na wspólnem po-

męczen.

Wiadomości blbllugrallezne.

—  Nr. 9ty Przeglądu Lekarskiego zawiera pra­
ce: S z e p a r w i c z a :  Przyczynki do kazuistyki chi-1mieszczonem  
rurgicenej, K o h l e r a :  Przypadek trądu plamistego 
kaleczącego (w Poznańskiem); ocenę dzieła D o- 
b r z y c k i e g o  z Mieni o kołtunie; wyciągi z prac 
obcych, urywki higieniczne, sprawozdanie Towarzy­
stwa lekarskiego krakowskiego, felieton o wiwisek- 
cyach przed parlamentem angielskim i wiadomości 
bieżące.

—  Poradnik przem .-ro ln iczy, w Nr. 5 zawiera: I W e r s a l  1 marca,
Oznajmienia. O zamiarze wystawy powszechnej w e |przez biura Izby deputowanych 
Lwowie (c. d.). O chowie koni (c. d.). Siew koni-1 nia, czy ma być dozwolonem wytoczenie procesu de- 
ezyny w plewach. Sprawozdanie targowe.

g r u c z o ł ó w  i wzmacnia naturalną s i ł ę  o d p o r n ą L j ażby liGZba członków nie była taką, jaka wymaga- ny znowu
zwierząt przeciw z a r a ź l i w y m  w p ł y w o m .  | ną  jest d    . tycbSkłady tego proszku zawarte są w ogłoszeniu u- 

dzisiejszym Nrze Czasu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  3 marca.

m  i « t  ćb z ^ ^ c h  decyz^. 2) Pmwo zwdywa-1 o nacisku ze strony Rosyi na Austryę aby czynny W o w y  J o r l l  2g0  marca. Najwyższy trybunał
nki tvch zebrań służy miejscowym naczelnikom wzięła udział w zawikłamach wschodnich. Do Koln  przyznaj n ą dowi centralnemu prawo naznaczania ta-
“ 1 S  r ,  a — J p “; i d a  U  dostarcza- j Ztg  p is z ,,  z M i n a ,  i .  g ^ b o t ^ t e r s b h r t ^ m r a . |  P f/  ptz, „ oz„ 0B<b oa ^  t e t o j c h .  
nia armii potrzeb wszelkich w naturze w zamian za się udać do ks. B^marna | WDłvw ""
pieniądze. 4) Gubernatorom otwarty zostaje kredyt mego, aby wyw&r‘ w y  RcL  Q j leI K u r s a .  W i e d e ń  3go marca, godz. 2 m. 30
w kasach skarbowych na potrzeby mobilizacyi w wy- gdyż neutralHOŚć Austry ? J -  } j Renta papierowa 62-85 —  Renta srebrna

i sokości 5 ,000  rubli na każdą gubernię. nam wiadomo b u d o q  nii l^ j k o lm e k  Kojya P? P «  _  Logy P P i m  1 0 9 .4 0  Akcy# Bankn
1 Nadto wszystkie ziemstwa postanowiły na wypa- czego więcej z t e j  ®tr, y .  ł d  zaWtrciu poko- Naród. 828 .—  Akcye kredytowe 148-10 —  Londyn 
dek powołania pod broń opołczenia , zorganizować Porta o ^ ^ ^  123-40 -  Srebro 113-40 -  Napoleony 9-36>/a- -

- - - - -  ł— i—  chHhni™ bedzie I m ze Serbia 1 mając wiaoczme same w*giV I Lombardy 7 ^ 7 5  _  Losy z r. 1864 133-25 —  Akcye
kolei Karola Ludwika 211-75— Akcye kolei Lwowsko- 

tornyuu u.« '“ “ ju  * »„»»* _ 1 . - “__on:„7ax na tem lecz cnce stopniowo 1 Czerniowieckiej 113'—  —  Akcye kolei węg. północ.
:esu de-1 Na żądanie cesarza Aleksandra, jenerał Ignatiew donoszą, °gra“ cza W8zy8tkim życzeniom kon- wschód. 92- Akcye kolei węg. wschód. — —

nutowanemu C a s s a g n a c ,  przychylną jest żądaniu odłożył zamierzony swós wyjazdna w ieś.Początkow o zadośćuczynić d e /  ^  roztropnem postano- Anglo Bank 71-75 —  Obligacye indemn. galicyj

S i - -
pułkownika Bakera do ułoż’enia pla- półn. zach. austr. 112*—  —  Listy zastaw, hipobwn.

cut_______________ - ^  . -p „  bfxrfl; rndzoziemcT moslibv bvć 87-50 —  Obligi pierwszeństwa kolei państw. — ■■—
bór senatora^dożywotniego w miejsce zmarłego Chan-1 nie cesarza, wpłynęły na zaniechanie tej podróży, j nu żaudarmeryi, w której cudzoziemcy mog y y I .  ^  _  R ubk 154- _ .
garniera na d. 10 marca. P óźn ie^ za^ d om oś^  wspomm^ o podróży jen. gna- ze gtrbią pokoju j chęci Porty Usposobienie giełdy: stałe.

~  * tiewa do w ieam a, ueruna 1 iw syi. _    :„„k„„*™CnmtinrnwinM!. uowstaie kwe-1
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszymi a^ * 4® S t? to w ^ d b v tT p o d  przT w odtoctw ^cT sa- tl6Zaii8tu z Petersburga, jaki podajemy dziś, poka- 

Bądem karnym następujące rozprawy ostateczne: H 0 * * [ 6 S t o  zawarciu po- żuje się również, że o demobdizacyi armii n i e m a
W  poniedziałek  dnia 5go b. m.: Jakóba Ringe- ^ :^  mjedzy Tnrcyą a Serbią i Czarnogórą zdemo- mowy, a nawet zbliża się ch \^  a pos awienia nu s o 

r .  o podpalenie (przed^sądem ^ s i ę g ł y c h )  ̂  L 8 U . | biiizować_ arm ię, jeŁtzu p e łn ie  b ezzasad n y  N ie b j\o  | j ten szczeggół zaznaczyć,
Jakobera o oszustwo. Oprócz tego czternaście roz L akiej uchwały w ogóle, ani też nie odbyła się taka skiego. Tu możemy jeszcze l en szczeg z z y ^  
praw apelacyjnych. We wtorek  dnia 6go b. m .: Posiedzenia rady ministrów należące że minister wojny Milutyn wezwał do siebie jenerała

pieniędzy i papierów p«M
K o a iM R A ty 1

łBK^lhów. 5 Marca.
ttuboi papier, rosyjski . . 
Sabol srehmy obrączkowy 
ił tk  niemiecki . . . .  

Dukat holenderski ważny . 
Dukat anstryaoki „

(za 1 sztuką
u 7 »
n 1 i)
11 } >1
11 1 o
ii 1 11
11 j  »
łt *  »

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Potrzeby galicyjskie wobec nadania nowego 
przywileju Bankowi narodowemu.

Kazimierza Tabora o zgwałcenie (przed sądem przy­
sięgłych); Antoniego Kurpiela o kradzież (przed 
sądem przysięgłych); Walentego Siemienicza o cię­
żkie uszkodzenie ciała; Józefa Pawia, Jana i Ję­
drzeja Kisielów i Jana Noworyty o kradzież. We 
środę dnia 7go b. m .: Marcina Gabryela o zgwał­
cenie (przed sądem przysięgłych); Tomasza Kluby,
Józefa Jochimciaka o kradzież; Feliksa i Józefa Pod- 
gadów o gwałt publiczny. We czwartek  d. 8 go b. m.:
Jędrzeja Kociołka o przeniewierzenie (przed sądem 
przysięgłych); Ignacego [Buckiego, Jakóba Porzyckiego I ifepoleondor 
j Franciszka Zamli o kradzież; Józefa Stielera o kra- - ” , ' '
dzież; Józefa Wojasa o ciężkie uszkodzenie cia ła; 3r; b r0  anstryackie (za 1 ufa.)
M aryjn y  Ślusarczykowej o ciężkie uszkodzenie cia-1 cbnpony austr. srebr. płatne . (»* 100 »ł.) 
ła. Oprócz tego 13 rozpraw apelacyjnych. W  p ią - \  L isty zastawne i obligi:
tek d. 9go b. m .: Józefa Fischla o oszustwo (przed . Pożyoaka krajowa galioyjska 
sądem przysięgłych); Józefa Dorazila o oszustwo; jjbligacye mderanizacyjne galic. . k
Jana i Apolonii Nowotarskich o oszustwo. IF sobotę 4t& listy zast. Tow. kredyt, ziem., y «
d 1 0 go b . m. :  Grzegorza Pornajskiego o ciężkie u- g  ltog  ~  j §
szkodzenie ciała. | ligty 4hiżne galio. zakł. włoś. |

5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

6st listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 86 lat, banknotami za 100 zhw.a.

5̂  ligty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.

•>i listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.
za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100*1 
4yl listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

Zyskanie wyłącznego przywileju wypuszczania bez* I g  króL^olskieg" (zaioor.)
procentowych asygnat (biletów bankowych) 1 to przy-1 ^  nkwidac. król. Polskiego (zaioor.) 
musowy kurs mających, pociąga za sobą obowiązek M  koi0j owe t- bankowe:
służenia swym kredytem wszelkim interesom ekono- kol0f  Karolft Ludwika pozłr.200 
micznym wszystkich krajów koronnych. Tymczasem I  ̂ Lwowsko-Czemiow. „ „ 200
wciągu trwania obecnie dobiegającego dziesięciolecia hipot. we Lwowie w pł.200zł. „ ,^200
przywileju Banku narodowego na próżno staraliśmy • Kkoye bankn gaL dla h. i przem. w Krak. 200złr.

pacyfikowania zbuntowanych piowmcyj, powstaje kwe- 
btya wychodźców bośniackich 1 hercegowińskich znaj­
dujących się w Austryi, a którzy drogo ją kosztują. 
W skutku pacyfikacyi wychodźcy powmmby powró­
cić do ojczyzny a Austrya mogłaby położyć koniec 
szlachetcój, lecz zbyt długo trwającćj gościnności.'

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n to n i K lo b u k o tczk i.

płacą

1 53 
1 75 
0 60*/, 
5 82 
5 82 
9 85

0 -
113 -  
112  -

i *

zo. —OTS

83 50 
76 26 
83 60 
86 50 
90 -

92 -

85 50

80 -

89 - 4  
79 25£

209 — 
110 50

żądają

1 54%
1 85 
0 61% 
6 94 
5 94 

10 05

0 -  
115 — 
113 50

91 50 
85 50 
78 25 
85 50 
88 50 
93 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W l n d e ń  2 Marca.
5tf sjedn. dług psńst bank, 

, i, i; srebr. 
Oillig. md. niż. Austr. 

.. czeskie . 
węgierskia

88 50

89 50

98 50 
85
95 50 = 
95 -  
91 - ó  
81 25 E

213 -  
114 50

płacą

14 50

żądaj?

15 60 
21

galicyjskie 
buko " ':owińsk. 
siedmiogr. 

5Ś węgierska pożyczka ko l 
(po 300 frank.) 120 złr
Listy zastawne.

5<A Bankn uarod. listy . . 
4  „ galicyjskie .
5 1,  u  . . . . .

6 ., galio. zakł. kred. włośe. 
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 118

62 75 
67 65 

100 75 
100 50 
74 75 
84 40 
82 -  
71 30

99

62 9C 
67 85 

101 25 
101 50 
75 25 
84 80

36n u u n
5% sr. „ „ „ 31
5ęt węgierskie listy ■ •
5 „  zakł. kredyt, austr. .
5 „ zakładu kr. ziem. ausfc 

spłaoal. w 33 latach . 
5 „ Domen, państ. 120 złr. 
“ „ Banku gal. b ipo t.. .

Potyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1§39 .

„ 1854 .
” » >i 1860 •losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Lo#y pożyozki z r. 1864 .

prem. r ośyoski wgg

96 60 
76 50 
34 -  
91 3C 
88
97 50 
86 
94 —

105 50

89 25 
142 50 
87 50

71 80 

99 50

Losy (joiaorentc .
kredytowe . . ■. 
żeglugi parowej n» 
Dunaju . . .  . 
księcia 8aim .

„ Palfly - . 
Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Bndy . • 
Windischgraet* 
hr. Waldstoin . • 
hr. Keglevioh . ■ 
Rudolfa . . .  
tureckie 400-frank.

96 75 
77 -  
85 
91 80 
89 
98 50
87 -

80 
106 -

89 75 
143 50

88 -

105 75 
108 76

118 50 
131 76 
71 80

286 -  
106 25 
109 25

pł»o» żądają
21 60 

|162 75

94 50 
37 25 
28 — 
30 50 
18 75 
30 -  
23 -  
22 —  

13 50 
18 50 
17 40

22 50 
163 25

95 50 
38 — 
28 50 
31 -  
19 25 
31 — 
24 —
23 -  
14 -  
14 -  
17 60

Ak&ye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zaohod. o. Elżbiety . 
Południowej . • • 
Galicyjskiej . . • • 
Ozerniowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumil. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . • •
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh. 
Franciszka Józefa 

Banku anglo-anstryaokiego
119 Zakładu kredytowego węg. 
132 2i Banku franko-anstryackiego 
72 20 „ franko-węgierskiego

829 -  
160 30 
347 -  
1800 

227 50 
132 2o 
78 60 

211 50 
112 25

93 25 
107 25 
95 75 
85 25 
81 75 

159 —

112 25 
18 -  
72 -  

123 ~  
8 50

831 — 
150 50 
349 -  
1805 

228 50 
132 76 
79 

212 
112 75

93 75 
107 75 
96 — 
85 75 
82 60 

161

112 75 
118 50 

72 25 
123 25 

9 -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galieyjak. 
we Lwowie . . . .  
wiedeńskiego dia o- 
brotu płodów . . » 
galio. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

Obligi pierwszeństwa. 

ćlolei Dniestrzańskiej . .
Koszy oko-Bogurcingi,
państwowej 500 ft. .
Emisya z r. 1867 .
nołudniowej 500 fr. .
Bony 1875-1876 6*  . 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 

„ 100 złr. w.a
” „ w srebr. 5^

połudn. półn- mem. bęl 
za 100 złr. w. a. . .
M  w srebrze . . . 
gal. Kar. Lud. 300z.wa. 
w srebr. byl za 100 złr.
Emisya II....................
Lwowsko-Czemiow. poll 
300 złr. (w sr. fyi za 100) 77 — 
Emissya z r. 1867 . ■ 77 —
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 5 J 50 
ks. Rudolfa 300 złr.w.&J, 
w srebr. 5?t za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m .k.
Towarz. pragskie przem. zel 

po 300 złr...................

79 -

66 60 
153

113 50

100 50 
95 50

106

85 50 
91 50

llOl 25 
98 40

80

Napoleondory _. . • • •
Snweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . •
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, na 100 m 
Rubel pap............................

67 -
154 — 
145 6C 
114 -

101 -

106 50

86 -  
92 50

101 75 
98 70

Waluty.
Cesarskie korony . . • 

„ dukat aa  wagę

75 50

89

5 93 
5 93

77 50 
77 60 
59 75

76 -

91 -

5 95
6 95

L w ó w  2 marca

Dukat holenderski .
oesarski . .

Półimperyał rosyjski
Rubel srebrny rosyjski

„ papierowy . .
Marki 100 . • • • , .  ,
Listy zast Tow. kr. gaL fr*

n u u » . . ” . ”„ „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez kupom 
Akcye kolei galio. K .!L. b. k. 

„ Lwow.-Czern. 
banku hipot gaL

piaoą tadąj?
09 88*° 09 89'*
12 35 12 42

113 40 113 60

60 70 60 80
1 63” l 54”

5 76 6 88
5 83 6 9 '

10 00 10 30
1 72 1 82
1 53 1 55

60 50 61 50
83 80 84 70
76 80 77 80
87 30 88 10
84 20 85 —

210 — 212 —
111 50 113 50
212 — 215 -

W n r i a a w a  1 marca.
rab.| kop. rub.{kop.

Listy zastawne le j seryi . 95 - -
„ 2ej seryi . 95 — 

kupon . . 076’/,
h  nowe . . 90 10

kupon . . 095’% ,
likwidacyjne . . .  80 15 

kupon . . 096’/,
Kolej warszawsko-wiedeń. ' -------

premA86AT191 -  
1866 „,J9b -

!» I»
Rosyj. pożyczka

90 40 

80 45



k s i ę g a r n i a
fi. Gebethnera I Spółki

VI (Ml

Wydawnictwo dziel M o l i M
W Krakowie, Rynek główny pod N r. 17
poleca na czaa postu Wieleb. Duchowieństwu 

i Publiczności następujące dzieła: 
Nauki pasyjna napisał O. Kazimierz Kapu

cyn z Wmnicy. Warszawa 1876 r. Cena 
zir. i*bo.

X. Isakowicz, Kazania pasyjne. 75 c.
Droga krzyżowa. 25 c.

— Czytania świąteczne, 6 wyd. 70 c.
— Dz>esięć uwag. 10 c.

Constitutio Sanctissimi D. N. quae censu-
rae latae sententiae limitantur dccuaaen- 
tis omnibus munita Censurisque etc. 25 c. 

Ji.G aum i. Przewodnik dla spowiedników.
Cena 3 złr.

X  Gondek. Wieczór Ś. Sylwestra. 70 c. 
Nowenna do S. Ducha z rozmyślaniem na 

każdy dzień. 15 c.
— do M. Boskiej z Lourdes łaska* 

mi słynącej. 15 c.
— do Niepokalanego Poczęcia, Na­

rodzenia, Zwiastowania, Oczysz­
czenia i Wniebowzięcia N. P. 12 c.

— na cześć Niepok. poczęcia M. B. 
z powodu cudownego medalu. 15c.

Praeparatio ad Missam, na arkuszu. 30 c. 
Błogosławieństwo domowe. 25 c.
Wielki i święty tydzień, wydanie wileńskie 

większe złr. 2 75. (517-1-3)
— wydanie warsz. mniejsze złr. 1-65.

l o n c y p t a  adwokackiego
CZAS i  Niedzieli 4 Marca 1877.

pr akty kg posiadającego poszukuję do mego bióra 
w Wowym-Sączu. O r  O l s z e w s k i ,  adwokat

(580 -1-3) CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GEBY
* * * * * *  g a r d ła ,  r tu y p .* , n m l M l  '    „    .G o r z e l n i k  ®amodziell?y wykształcony I I  ^®&»g»«mia addaoEaawi

, . . .  . teoretycznie i praktycznie. IM  O f i t l l R I l f l  6818! ni<3 im iw n in , proK oaorom ^^Saw afcfm ^ri.^* dala*a»in  mer&airyuiawa. Lekarze zalecają je aczeról*
.  ..................- - -  »  — w w n a a a  <*■»> * ^

. , i praasyczme,
z chlubnemi świadectwami, znający się przy- 
tem na gospodarstwie rolnem, poszukuje po 
sady od św. Jana r. b .— Bliższych wiado­
mości udzieli kantor F ra n ciszka  M iku lsk ie -  
go w K r a k o w i  e. (583-1-3)

Dr Jan Marki
**• fc. H o t a r y u s z  w  K ę t a c h  

p o s z u k u j e  k o n c y p l c n t a  p r a -
1 i ?  Z d?°^sz4 Pr8ktyką notaryalną lub 

adwokacką. Pierwszeństwo otrzyma k a n ­
d y d a t  n o t a r y a l n y  z egzaminem no- 
trryalnym. (582 1 -3 )

BARKGALIC7JŚKI DLA HANDLU I MMM W  M A K O W E
'Mi n n m n . a k O T i ■ rMAiwiZ dniem 28 Lutego 18?7 r. było w obiegu: ais,

Asygnacyj k a so w y c h ............................... złr. w. a. 67,200
Krakow 1 Marca 1877 r. D y r e k c y a .

Prawnik u^0Î CZ0ny z egzaminamirzą-
, "  l i l i i  d0Wemi, obznajmiony z ma

mpulacyą sądową i adwokacką, poszukuje po-1 
sady u jednego z panów notaryuszów lub a- 
dwokatów. Adres: f i.  W . Uniwersytet.— I 
K r a k ó w .  (578-1-2)

Ostrzeżenie.

RADA ZAWIADOWCZA
Towarzystwa Mabweoo

w  B i a ł y ,

WIIA9ZH SJ9JVM (s-i-ozę) 
raoiuBMonuzsn nufauiM z 6fo)soz

ptąąsz [pra bu OMesjsrq b oubuosoj I 
-sąui Aaoiąs ouMouB/g okfBiuiBpBiMBZ mozo o I
^ u z a g i M S o j o j  i p u i i o i S  q a g i q
- 0 8 0  fiJ U M U p  ^ M r S f m u f .ip z  - -
A?pjpod fdMOIupo8Ąo3JI|3( od tfzSMIOpj^żJ

C.k. T ra fik a
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną 

poręką,
podaj# w myśl § 40 statutu do wiadomości 
członków, ż« d n i a  11  m a r c a  o gndz. 
3 popołud. odbędzie się w lokalu czytelni

róg ulicy Brackiej (dom JO. Księcia 
Jabłonowskiego) poleca swój dobrze I 
zaopatrzony skład such)ch i doboro­
wych c y g a r ,  t y t o n i  l td .  Ró­
wnież posiada znaczny zapas c y g a r ­
n ic z e k ,  s t a m b u łe b ,  t u t e k  | 
i p a p ie r k ó w  francuskich po naj- 
umiarkowaÓ3zych cetwcb. (514-1-3) I

K ap ita ły .
roczne

Ogólne Zgromadzenie
na które niniejszem wszystkich członków 

uprzejmie zaprasza.
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Protokół ostatniego zgromadzenia,
2) Sprawozdanie Dyrekcyi zar.1876 i bilans
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i udzie­

lenie absolutoryum,
4) Wniosek Rady zawiadowczej i podział __

6) Wnioski Rady zawiadowczej i członków. I Woda do zębów
Biała dnia 28 lutego 1877. (515) t\  -r .

Józef Petera, 
preiM.

Majątki długami obciążone przyjmuje do 
wypłacenia i uregulowania na rzecz właści­
ciela we wszystkich krajach E .  JJf. f i. 1 
H o m o n n a  Z e m p l i n  w  W e .  
f r a e c l i ,  (572) I

™ ™ °kiem*C‘» starostwa powiatowego w Komotau L. 8341 u k a ­
r a n y m  z o s t a ł  p o n o w n ie  f a ł s z e r z  m o je j  o c h r o n n ć l  

p r o s z k u  d la  b y d ł a ,  p o  p o p r z e d n ie j  k o n ­
f i s k a c ie  f a ł s z o w a n e g o  t o w a r u .

Powtórnie zwracam na to uwagę, iż w myśl prawa f a ł s z e r s t w o  
t a k ż e  w t e d y  s i ę  d z ie j e ,  jeżeli ktoś bezprawnie używa nazwi­
ska, firmy lub właściwćj nazwy zakładu drugiej osoby dla oznaczenia 
towarów.

. O d p r z e d a ją c y m  f a ł s z o w a n e  t o w a r y  przypominam 
e podlegają tejsamój karze, co wyrabiający fałszowane rzeczy i obło- 
eni zostaną karą pieniężną względnie aresztem.

PP. kupujący mój prawdziwy c . k .  k o n c e s y o n o w a n y  p r o ­
s z e k  k o r n e u b u r s k i  d la  b y d ła ,  zechcą na to uważać, że ta 
ko*y jakoteż m o je  in n e  w y r o b y  m a ją  p r a w d z i w e  n a  
s p r z e d a z :  (4161-3)

_ w K R A JK O  W I E  * P. U ,  J a w o r n i c k i ,  — 
we l iW O H lc :  K .  iH k ie r H k i ,  P .  H i k o l a s c k ,  Z .  R u c k e r .  J .
f  B & tS m T wl t P e S ’ ^ l a d  * ? « •  aP t-1 » * % M a r k I e w lc a  ku’p .1 - w BEŁZIL U. Wabowicz apt., — w BIAŁEJ p. E.Keler, — w BIELSKU n 1

Yr PSŚ®** P' Pawef Niedzielski, — w BOBRCE p. W. Międlic^ — 
w BRZEŻANACH pp. J. Margulies i E Moerl, — w BRODACH pp M Kullak ant
w e z S i o f c ™ -  B> p  L. N eum an) -  ,  ^  P- Schmrch, — w JAŚLE p. J. Steinhaus — w KO-
I r  ™ n ? n n  Sidorowicz, E. Stenzl, — w MIELCU p. H. Bodner’ — w MY­
ŚLENICACH pp. M. Gutmann i B. Schóngut, — w NOWYM-SACZU n Kn
fpRZEMYŚLUWn t WJ s. f dkobV %  " / . f  ™ >RSKU p. RudAwital&i -  
S  r 7 f  •£ Ma™ skl’ F- Gajdeczka i F. Baronowski, — w RZE-
r ^ i r  P- J - Schaitter 1 Społv — W SAMBORZE pp. Karol Maresch i P 
Gailhofer apt., — w STANISŁAWOWIE pp. Ferd. v Stecher ant A l l i l i

a Vr ^ m r̂ow ĉz aP*->— w STRYJU p. W. Drogowski, — w TARNOPOLU 
p. A. Morawetz, — w TARNOWIE pp. W Muldner i Sp., W. T. Wielogórskii n q T n z w A rR - J“ ier cz, - w  TYŚMIENICY p.G.Kobuzowskiapt. _  
w USTRZYKACH p. J. Rmdl a p | W O J N I Ł O W I E  p. E. Nowicki ap t.— 

w ZAKLICZYNIE p. F. Merczyński.

KSIĘGARNIA
S. A . K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie, Rynek L. 30
otrzymała na s k ł a d  g ł ó w n y  nastę­

pujące dzieła:
M o w y  na pogrzebie ś. p. Maurycego 

Mauna, dnia 15 listopada 1876 r. 60 c. 
(Dochód ze sprzedaży tego dziełka prze 
znaczony jeat na cel dobroczynny).

Z e l e w s k i  D r ,  A .  Nauka o wyzna­
cznikach % zastosowaniami, wyłożona w 
sposób przystępny dla u.;zuiów uniwer­
sytetów, szkół politechnicznych i innych 
zakładów wyższych. Złr. U80.

® ® ***tiaw sfc .| IW. Księdzówna. Po- 
wieśc gahoyjska. Złr. 1-20. (499-2-3)

h o w B h i  IM. O rusińskiój i rosyj- 
skiój szlachcie. Wydanie 2gie. Złr. 130.

Dr. Myszkowski
n r l ł i i / i  Z*rt /    T _ Z •

UDZIELANIA LEKCYJ 
p r z y k r a w a n i a  s u k i e n  i b r a ­
ta ła  m i a r y  na centymetry podejmuje się 
pewna panna wedle gruntownej, dobrej i ła­
two pojętnej metody. Na szczegółowe żąda­
nie mogłaby tych lekcyj także po za domem 
udzielać. Bliższa wiadomość w P odgórzu  
przy ulicy Krakusa Nr. 231 listownie i o- 
płatnie pod lit. E .  T . ________ (548-2-6)

Mąkę kościaną

adwokat krajowy w Jarosławiu, 
p o s z u k u j e  k o n e y p l e n t a  z kilkoletoią 

| praktyką adwokacką lub sądową. (553-2-3)

|Do sprzedania
folw ark M a r c p r ę t a

BlllPlrt lA O/Ia BU /-lir. rv\ nńl t — *_  •w powiecie Wadowickim, pół ćwierci miii 
od gościńca rządowego Krakowsko-Oświe- 
cimskiego i od urzędu pocztowego — obej­
mujący 116 morgów gruntu ornego, 12 
morgów łąk, 7 m. pastwisk, 80 mrg. lasu, 

2 sady i prawo propinacji.
Bliższej wiadomości udtieli Zarząd dób.

| Brzeźnica, poczta Brzeźnica. (453-.3-10)

s i  i tn >
sosnnw o-balsan iicsflo -sio jo ffj
Aleks. Mańkowskiego

1 wypróbowany w szpitalach wiedeńskich i kra- 
I jowych przeciw wszelkim uporczywym kaszlom 
■ i kokluszowi.

Fr. Wyspiański,
dyrektor i  sekretarz.

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posadę l e k a r z a  m i e j s k i e g o  w 
H l a m o w i c a c h  w starostwie 

Bialskiem.
Do posady tej przywiązaną jest ro 

Czna płaca 300 złr. w. a. i wolne 
pomieszkanie. — Apteka znajduje się 
w miejscu.

PP. Doktorowie medycyny ubiega­
jący się o tę posadę, raczą podania 
swe wnieść d o  d a l a  2 0  b .  m . 
do urzędu gminnego miejskiego.

Willamowice I marca 1877 r.
(519-1 -3) Burmistrz: Józef Gandor.

Dra Jackson
W  P A R Y Ż U .

I t)ddawna uznana i oceniona za najskuteczniej-1 
u ą  dla leczenia i zachowania zgbów od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa­
wienia, uśmierza w jednej chwili najgwałtowniej-1 
szy ból zgbów. 1

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. i 
Traaczyńskieg0 i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. iukolaecha, — w Warszawie w składzie mater. 
aptecz. P . Mrozowskiego,— w Czemiowcach w apte- 

I ce P. (tolichowskiego. (76 13-24)

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
W sp i ’ żes OSOxę poci^ ć m°g§ do sądowego ukarania,otrzyma wynagrodzenie a ł do wysokośol 500 zlr.

C e n a  f la s z k i  1 z ł r .
utrzymują: w K r a k o w ie  

J “ e« ly k , a p t . p o d  B a r a n k ie m )  we
w  P-.Mikolasch’ aPtł» w Czemiowcach | W. Ueldowicz; w Warszawie H. Kucharzew

I sk i, oraz do nabycia prawie w każdej aptece 
yi, — na żądanie listy i świadectwa
o  n  n  n  / n .  . . .

I na prowincyi, - __
wysyłam f r a n c o . (213-4-6)

parowaną
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
lVa do 4%  azotu i 21 do 23%  kwRSfl 
osforowego, odznaczoną na Wystawie 

Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
l i z n s n i f t ,  nabyć można albo u pod­
pisanych lub w  A g e n c y !  d l *  
R o l n i k ó w  f i .  f t l i k u c k l e g o  
w  K r a k o w i e .  (382 7-16) 
O w czesne za m ó w ien ia  uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kościanój i spodimń

B. Sohonberg i  Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Ein Wirthschaftschreiber,
in v A 1> n A i .A łU . ł  A — — i  /I a .  .    .unverheirathet, bei )2 0 fl. p. anno & freier Station

AT P i W S a a I i a  Sr D a G n n   £ _L i____ a i • i i
i r*r'—Y— Z “v‘, r* oc iimcr oiauon

eici. Wascho & Betten zum sofortigeu Antritt yer- 
langt ron der Herrschaft Cieklin p. Jasło. (554-2-3)

A rtykuły gumowe i z pęcherza
. . po 1— 4 złr. tuzin
I E m p e c h c u r  2 złr. za sztukę posyła 

alir-*-- J—1— x - —  -

s a F A Y A R D & B L A Y N AA
|za zaliczką dyskretnie (432-2-20)John Zieger w Graz,

skład towarów gumowych i bandaży.

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, r» 
nom, nagniotkom, oparzeniom i t, d 

^  Skład oentralny w Paryżu,  na txlicj 
!?* Neuve St. Merri, 40 i we wsaystkict 
P 8 apteksoh. 77 7

Obwieszczenie.
Balsam Vetoriniego

Z n an v  ton  iSmrl^lr CwenAmnii n . . n : ______ I

wieczne czasy
Do wynajęcia, w k a m i e n i c y  p r z y  

u l i c y  B r a c k i e j  N r .  1 5 9  położonej
c a i 7  . • *  s z e ś c i u
p o k o i  z piwnicami i strychem w całości, 
lub częściami, na sklepy lub pomieszkanie 
całoroczne.— Bliższa wiadomość u Alexan­
dra Sękowskiego mieszkającego przy ulicy 
Sgo J a n a  pod Nr. 309 na Iszem piętrze. 

(577-1-3)

Znany ten środ k Szanownej Publiczno­
ści od lat 70, oktzał się ostatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyta, uśmierza kurcze żołądka, 

la8 nerwowo, reumatyzmotre, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol- 
menie, a ptzyklańany rany goi. i

^  K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 c,nt. u pp. sptekarzy 

TB e d .y k »  „POD BARAN- 
Ulii/M i K, Wiszniewskiego „pod Gwi^z- 
dą , jak również w handlu pp. Janigi i 
J. Jahna. (215-4-6)1

I p o i y e z U l  S 2 t e i 5 r J n r S r ? k ° 8Ć d°  WZi9°ia ndział" W ostatnich ciągnieniach tak wielkiój

C . ^ f e

11839 r. Losów Rotschilda
W treli droń/łb  i_____ i • ■ .

0»3 « .
ś i *S

W Podgórzu
jest d o m  p ię t r o w y  murowany z 
obszernemi zabudowaniami gospodar- 
skiemi, przytem 4 3  m o r g ó w  p o la  
ornego i do wyrobu cegły zdatnego — 
razem lub osobno d o  s p r z e d a n ia .

Bliższćj wiadomości udzieli S. Tyr- 
chowski w Podgórzu L. 146. (455-3-6)

Do sprzedania
razem lub oddzielnie

dwie wioski
w Sądeckiem, przedzielone Dunajcem, wzglę­
dem rzeki korzystnie położone w równi i pa­
górkach urodzajnych, okolicy najładniejszej.

Jedna na drodze Sącz Tarnów, ma ogr. ról 
i łąk nad 126 mrg., pastw. 10 mrg., lasu 67 
mrg.; druga w zaciszu, okolona własnym lasem 
i rzeką, zawiera om. nad 110 mrg., wikła i pa­
stwisk nad 40 mrg., lasu do 65 mrg., oprócz
czego wykazuje kataster kamieńców itp. nie­
użytków w każdej po 30 mrg. — W obu 
warunki do parcelacyi jak najlepsze.— Przy 
lipotece może pozostać 10,500 złr. pożyczkikOnlrAłTToi .bankowej. (504-2-3)

Mogą być także w y d z i e r ż a w i o n e .
Bliższa wiadomość u Ta. f i .  w P r o- 

s z ó w k a c h  p. Bochnia — lub w Gr ó ­
dku nad Dunajcem.

Towary gumowe
W 8 » c ! S S s i e g ®

rozsyła sa salieską (171-149 >
.l.lojRaidler, fabryka gaaiy *Wlsdn53 

B«nb»n. itlftgasse Nr. 18.

8 r S *

Zarząd dóbr Inb samoistne dnie 
rolne gospodarstwo w krajn

podejmuje się tanim nakładem z największym 
dochodem prowadzić praktycznie i teoretycz­
nie wykształcony a kilkanaście lat w dużych 
gospodarstwach postępowych doświadczony, 
w sile wieku i żonaty r o ln ik ^  w dowód 
czego posiada dobre polecenia. Od 1 kwie- 
trna 1877 r. może już z pp. właścicielami 
dóbr wchodzić w umowy, za stósowną pen- 
syą, ordynaryą lub tantyemą.- Bliższa wia­
domość listownie pod adresem: R o l n i k  
w  K r o ś n i e .  (579-1-3)

ff’m w d l a i w i
flgłslU

Pa ARTHAUD MODLIN.

Ilonów Heyńiurihh b9.dzio przeszło Ittl-
r l ą s n ą ć  w y V r w n J .  ’  k » * d y  l»m m n . 1  n i e z a w o d n i e  w y -

Urządzamy towarzystwo tylko dwudziestu spólników na

20 sztuk 1839 r. Piątek i.osów Rethschllda z 
u węgierskich Losów premiowych lub 

20 „ Losów gminy miasta Wiednia
i porgezamy temuż

  DLł DAM!
F r a n c i i z c k  B e r b e r

skład towarów modnych

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza­
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. rg2  86 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —  w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow 
cach w aptece p. Golichowskiego.

i poiyczamy temuż

36 pewnych wybranych
przez nastopne ciasnione servo lnsńw

poleca S r^ . D ^o m  ’ Wr * 
n » « v r , J  t t lo d t ly e ll ,  tX e *  ,

zuinali zrobiono gotowe ubiory,

s z a l e  i o k r y  ela.
p aiX- * S15 Po uiezmiencie s t a ł y c h  c c n a c l i .
f [ Htv l’o v 8 llluatrowane katalogi gotowych ubiorów na żądanie opłatnie I

cmkim IZ‘"‘mom6a'a” ‘ M  » ,’ tte
“-------  ' (438 1-2)

przez następne ciągnione serye losów:

I !i l ery,ł ^0S^W na ° ! « n,enie 1 czerwca 1877
i S^n -W Ci  2ery .LGsdw na o mgnienie 30 września 1877on1 Mjnka BranśwlokieJ Sery Losów na o ągnlenle 30 ozerwoa 1878

20 sztak , 1839 rokn SeryJ Losów na olągnlenle 1 grudnia 1878

Ogłoszenie. I B e z  b ó l u
, . . . „ I ,  ■»»»» uaui^guiouie i ernsnia
1 sztuka 100 złr. 1860 Seryl Losów na oiągnienie 1 maja 1879
1 sztuka BronświckleJ Seryl Losów na olągnlenio 31 sierpnia 1879
1 sztnka BrunśwlokleJ Seryl Losów na oiągnienie 31 grudnia 1879 / r

i Gdyby w naBtgpnera ciągnieniu seryi mniej niż 10 losów wyciągniętych zostało wtedy
n q g t a u m j  P-gczoną na te mągnienie ilość 10 seryj losów dodaniem" dT™ o braku cyc";

bach złego przy im ot^ fsy^ tyczn vcM  16'*8ZyC!ł ro-‘hn“y^  .środt«5w, krew czyszczących, w choro- 
w polskim jgzykn (^ lity c z n y c h ) ,  zanieczyszczenie k m  i wyrzutach na ciele. Metoda użycia

" ‘ ' (601-115)
u p

F o l w a r k  składający się z 6 mor­
gów gruntu or nego ,  wraz z domem] 
pięknym mieszkalnym, stodołą i ogro­
dem w Wieliczce położony „Lednica* 
zwanej będzie p r z e z  p u b l i c z n ą  
l i c y t a c y ę  s p r z e d a n y m  a 3ci 
termin naznaczony został 1 6  m a r c a  
b .  r .  o god. 9 rano w Sądzie wielickim 
Folwark ten oszacowany przez Sąd tam­
tejszy na 7,191 złr. w. a. a ponieważ na 
•>cim terminie i po niżej ceny kupna na­
być można, przeto upraszam mających 
chęć nabyć taki folwark, aby się na dniu 
16go marca zrana z kaucyą 720 złr 
zgłosili. Abraham Kesler.
_______________________ (581- 1-31

I b e z  w a t r i y b i w a n i a ," ^
bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i u u v i v u  . . . u i j i u j c a  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonój w 

niezliczonych wypadkach

.. t2S2SJBS: i W : :  v r * -  c",br ’ N'-7   8 p n p- łv - Kea7Ra aP‘ek. -  w Czemiowcach w aptece p. Golichowskiego.

.  W y g r a n e  b ę d ą  n a t y c h m i a s t  w  s w o i m  e z a s l e  g o i ń n l i a  w y ­
p ł a c o n e ,  a_ oprocz tego po rozwiązaniu towarzystwa wydanym będzie każdemu wspólnikowi 

.• L o b  p r e m i o w y ,  l u b  L n a  j r m ln w  m

Cierpiący na rupture części dolnych
lftidćL w znpełnie n i e N z i t m i n  w ita  duininin„ni __ _x 

Jfj pauŁAliU
npławy rnry moczowej,
ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzotak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­

s t a r z a ł a ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 
s z y b k oB UkU

SDr. M n r im m m i:

o r y a l n a l  V P « ^ egi H ™ z3 ' ązan. iu towarzystwa wydanym będzie każdemu współ 
o r y g i n a ł .  U .  w ę g .  L o s  p r e m i o w y ,  l o b  L o s  g m i n y  m .  W i e d n i a .

WARUNKI SUBSKRYPCYI:
Zadatek a l r .  3 0 ,  f  d a l s z e  spłaty m i e s i ę c z n e  p o  z i p .  19*

/amiPTSr.nWfl irnmńwionio o JnlnAvAnLm „ .J .i l   a  s a  .

I znajdą w zupełnie n i e s z k o d l i w i e  działającej m a ś c i  r n n f u r o w e l  R n i r n m i . -
Iw*®*-® w  H e r i s a u  (Szwajcaryi) zadziwiaiacr środek lecznicyv i . t  B o g u m i ł a  N t n r s e n e -

1 (167-9-12)

członek lekarskiego wydziału, 
w Mieinlu, Stadt, Sellergasse 11.

Wyleczą także wyrznty skórne, zwężenia, 
n p ł a w y  u k o b i et ,  bladaczkę, niepłodność, 
n p ł a w y ,  geW ~osłabienie m ęsia ic , 
b e z  w y r z y n a n i a  5 boi w?pahnia l t l ł ę  
1 w r z o d y  w a z c l b l c g o  r o d z a j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najśoi- 
flqszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a ł e k a r -  
■ ma wa żądanie l a t y c h m i a s t  przesyła.

. . ■ + — M4M.W RW4
Zamiejscowe zamówienia z dołączeniem zadatku z ł r .  8 6  wykonane W a  

stowem przesłaniem urzędowo stęplowanej policy loteryjnej. latychmia

(172 25 100)

Bankhans Nyltrai & Co.,
Wien, I., Uarntnerstraaac Mr. 16

(elscrncs liana).
Adres depasz: A y i tr a i ,  Wiesi.

Wykazy ciągnień wszelkich losów przesyła się opłatnie i darmo.

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w IPwryżu ru« »lanchę ».

HYDRATE i e  CEORAL en CAPSULES.

ju k a mi Drakanri „CZASU".

i — — ^o" we*. uicotJZ|żieczenBŁ.wi
I przeszkadza bynajmniej dobremu trawienia. * _ — 7 ~ —

h r f k .  1 S S  1 ™ .k . .  K .M . p -

J» “ » w » ,  w ,
w aptece p. Mikolascha, -  w W iednk w T ń A ccPU  m TIa!lcz7Ł^ e g o  . W. Redyka, -  we Lwowie 

Iłów aptecznych P. Mrozowskiego. Neusteina, — w Warszawie w^skhdrie materya-

OdpoviediUlnf n̂ d«sa di-akami Jóief Łakoeińik!.

ii


